
Słow o Polskie
Rok V II. Nr 267 (2307) 

W y d a n i e  A B C
Czwartek, 6 listopada 1952 r.

O zis  b s t r o n  

C e n a  15 g r o s z y

Hasa riM nieza Polski
na wartach produkcyjnych

czci XXXV rocznicę Wielkiego Października
Zało gi podejmują zobowiązania

4.263.C99 c z ło n k ó w
liczy obecnie Towarzystwo

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Rac/a N aczelna 1PP-R. jako czołowe zadanie  

stawia upowszechnianie materiałów  
Z/azdu KPZR

r\ N IA  5 bm. w  siedzibie Zarzą-
^  du Głównego Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w W ar 
szawie odbyło się statutowe posie­
dzenie Rady N aczelne j,TPP -R  po­
święcone omówieniu dotychczaso­
wej działalności Towarzystwa, o- 
raz wytycznych pracy przed IV  
K rajowym  Zjazdem TPP-R .

W  obradach udział wzięli człon­
kowie Rady Naczelnej T P P -R  z pra 
zesem Rady Naczelnej Towarzystwa 
—  marszałkiem Władysławem K o ­
walskim na czele, członkowie Za­
rządu Głównego Towarzystwa z 
prezesem ZG T P P -R  — Edwardem 
Ochabem na czele oraz przewodni-

mające na celu umocnienie sit
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

LICZBA meldunków o zaciągnięciu wart produkcyjnych dla ucz­
czenia X X X V  rocznicy W ielk iej Socjalistycznej Rewolucji Paź­

dziernikowej — rośnie bez przerwy. Masy pracujące postanawiają 
podczas wart utrwalić 1 powiększyć osiągnięcia, zdobyte w  umacnia­
niu siły Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, przezwyciężyć trudności 
w realizacji zadań planu kwartalnego i rocznego.

'Utrwalajmy i rozwijajmy  
'jedność narodu 
1a wzmocni się 
i rozkwitnie nasza 
'Ludowa Ojczyzna

— pod tym hasłem 
obradują
wojewódzkie komitefy

Fronty Narodowego
UT R W A LA JM Y  1 rozw ijajm y 

jedność narodu, wcielajmy w 
życie krok za krokiem Program 
Frontu Narodowego, a wzmocni 
się i rozkwitnie nasza ludowa O j­
czyzna — pod tym hasłem odby­
wają się plenarne posiedzenia wo 
jewódzkich komitetów Frontu Na­
rodowego.

Z wypowiedzi w  dyskusji bije 
głębokie przekonanie, że aktyw 
Frontu Narodowego swą pracą u- 
świadamiającą będzie w  ogrom 
nym stopniu wpływał na wzmoże­
nie walki o wykonanie planów, a 
tym samym na pomnażanie sił 
pokoju.

Partyjni i bezpartyjni aktywiści 
Frontu Narodowego wyrażają głę­
boką radość, że będą kontynuować 
swoją działalność, dzięki czemu 

mogą nadal zacieśniać więź z ma

(Dokończenie na str. 2) A

BUDOW A NOW EJ E L E K ­
T R O W N I W  JA W O R ZN IE  

S ZYB K O  POSTĘPUJE N A ­
PR ZÓ D

BUDOW NICZOW IE 
M U R AN O W A I M IRO W A  N A  
W AR TA C H  PRO D U KCYJNYCH

W ITA JĄ C  zbliżającą się X X X V  
rocznicę W ielkiej Socjali­

stycznej Rewolucji Październiko­
wej, budowniczowie warszaw­
skich osiedli Muranowa i Mirowa 
—  robotnicy ZBM  2 BOR zaciągnęli 
blisko 200 wart produkcyjnych.

Przez wykonanie postanowień 
powziętych przy zaciąganiu wart 
zostaną przyśpieszone roboty o 
blisko 7.400 roboczogodzin oraz za­
oszczędzi się 13,5 tys. kg żelaza i 
17,3 m’  drzewa.

ZA ŁO G A  Z W A T  
IM. K O M U N Y PAR YSK IEJ 

PRZYSPIE SZY 
W YK O N A N IE  ZA D AŃ

Z  Z A PA ŁE M  zaciągają warty 
produkcyjne na cześć X X X V  

rocznicy W ielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej robot­
nicy Z W A T  im. Komuny Paryskiej 
w  Warszawie.

Przystępując do pełnienia wart 
podjęli oni zobowiązania mające 
na celu przyśpieszenie wykonania 
zadań produkcyjnych w  bież. m ie­
siącu.

M O TO C YKL 
D ZIENNIE PO NAD  P L A N

BLISK O  200 wart na cześć 
X X X V  rocznicy Rewolucji 

Październikowej zaciągnęli już ro­
botnicy Warszawskiej Fabryki Mo­
tocykli.

(Dokończenie na str. 2-ej) B

BUDO W A olbrzym iej elek­
trowni cieplnej-siłow ni I I 

w Jaworznie weszła obecnie 
w okres szczytowego nasilenia 
prac. Siłownia I I  w Jaworznie 
rośnie dzięki braterskiej pomo­
cy Związku Radzieckiego. In ­
żynierowie radzieccy opraco­
wali ' kompletną' dókiijneniapją 
tego obietó&s ZSRR dostiiriza  
nam równięifwszystkie M s z y  
ny i urządzenia ilio.j.vniV^iSpe- 
c ja liiH ' radziecisjj. p rze jm u ją  
załogom swa bogatą wie&aę i 
doświadczenie, zapoznają ro- 
b o i r i  techników z najno­
wocześniejszymi metodami pra­
cy _  rta zdjęciu: brygada
montażowa A lojzego Mrowca, 
wyrabiająca 250 proc. normyt 
przy budowie wyłącznika po­
wietrznego.

C AF  — Fot. Tymiński

252 warty
zaciągnęli kolejarze
woj. wrocławskiego
dla uczczenia
X X X V  rocznicy

W elkiej Rewolucji 
Pfździeinikowej

1/ OLEJARZE zaciągają maso- 
r*  wo warty na cześć X X X V  

rocznicy W ielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W  ciągu kilku dni na 
terenie województwa zaciągnięto 
252 warty. Dziś ta liczba jest za­
pewne już nieaktualna, gdyż bez­
ustannie nadchodzą nowe meldun­
ki.

Między innymi warty zaciąg­
nęły młodzieżowe brygady prze­
tokowe na stacji w  Brochowie. 
O młodzieżowcach z Brochowa 
słyszeliśmy dużo w  okresie przed 
wyborczym gdy dla poparcia 

■ Frontu Narodowego
• podjęli długofalowe zobowiąza­
nie przetoczenia końca, reku 
bez awarii 30Ó.00t ’  wagenów.

O ile młodzi wykonają w  całości 
swe zobowiązanie, to posiadać be­
ri a duży wkład w  ogólnej sumie 40 
milionów zl. tj. wartości długofa-r

(Dokończenie na str. 2-ej) »

czący i sekreterze okręgów woje-* 
wódzkich Towarzystwa.

REFERAT PREZESA ZC T P P -R  —  
EDW ARDA OCH ABA

D  EFERAT sprawozdawczy obra 
żujący rozwój, działalności 

Towarzystwa w  okresie od I I I  K ra­
jowego Zjazdu wygłosił prezes ZG 
T PP -R  — Edward Ochab. Mówca 
podkreślił na wstępie, że w  okresie 
sprawozdawczym w  ogromnym stop 
niu wzrosły potęga i rola Związku 
Radzieckiego w  życiu międzynaro­
dowym a zwłaszcza w  walce o po­
kój.

Wymieniając następnie w ie lk ie  
budowie Planu 6-letniego, wznoszo­
ne w oparciu o radzieckie projekty, 
maszyny i wszechstronną pomoc 
specjalistów radzieckich mówca 
stwierdza:

„Dzięki pomocy Związku Radzieo 
kiego mogliśmy pomyślnie rozw i­
jać naszą gospodarkę narodową mi­
mo próby blokady stosowanej przez 
państwa imperialistyczne na ko­
mendę Am eryki".

„Wznoszony w  Warszawie Pałac 
Nauki i Kuitury —  pierwszy w  Pol­
sce wysokościowiec jest symbolem 
rosnącej, krzepnącej i nienaruszal­
nej przyjaźni polsko-radzieckiej".

(Dokończenie na str. 2-ej) F

Tysiące ton
węgla dziennie
dawać będzie
nowa odkrywkowa

kopalnia wągla
w Lagiszy
kolo Dąbrowy G órn iczej

W  ZSRR we wszystkich republi­
kach rozwinęło się ogólnonarodo­
we współzawodnictwo dla uczcze­
nia wielkiego święta. Każda godzi­
na przynosi nowe radosne meldun- ' 
ki o sukcesach produkcyjnych lu­
dzi radzieckich — dowód ich głę­
bokiego patriotyzmu, gotowości 
wykonania wszystkich zadań, jak:e 
stawia przed narodem radzieckim 
partia komunistyczna.

Miasta i wsie radzieckie przybra-' 
ły odświętną szatę. Szczególnie 
pięknie udekorowana jest stolica 
ZSRR —  Moskwa, fta gmachach 
rządowych i budynkach mieszkal­
nych widnieją transparenty z ha­
słami październikowymi KC KPZR. 
W  godzinach wieczornych stolica 
tonie w powodzi wielobarwnych 
świateł.

★

W  Chińskiej Republice Ludowej
obchody rocznicy rewolucji zbiega­
ją się z inauguracją miesiąca przy­
jaźni chińsko - radzieckiej. W  wie­
lu miastach chińskich otwarto wy­
stawy poświęcone osiągnięciom bu­
downictwa komunistycznego ZSRR. 
W ielkie zaiifcefesowanie wzbudza

(Dokończenie na str. 2-ej) u

Einsenhower
-  prezydentem USA
Nowy Jork  
r\  O PÓ ŹNYCH  godzin nocnych 

nie ogłoszono jeszcze pełnych 
wyników wyborów, jakie się od­
były dnia 4 bm. w Stanach Zjed­
noczonych.

Kandydat republikański, Eisen­
hower odniósł zwycięstwo nad 
swym konkurentem z partii de­
mokratycznej, Stevensonem. O- 
trzymał on — jak wynika z ostat­
nich danych —  przeszło 29 mi­
lionów głosów (na Stevensona od­
dano przeszło 24 milony głosów). 
Frekwencja wyborcza wynosiła 
przeszło 50 procent.

I Ostateczne wyniki wyborów do 
izby reprezentantów i do senatu 
nie są jeszcze znane Agencja 
United Press, na podstawie do­
tychczasowych danych stwierdza, 

* że „republikański prezydent nie 
1 będzie miał łatwej współpracy z 
l nowym kongresem11.

B UD O W A  K O P A L N I OD  
K R YW K O W E J „G E NE R A Ł  

Z A W A D Z K I“
K IA  ZD JĘ C IU : czerpak ku- 
* *  belkowy, którym w czasie 

jednej zmiany wydobywa się 
600 m sześć, ziemi. Czerpak 
obsługują Tadeusz Jaroszek, 
Władysław Z  arychta, Michał 
Ziatek i Bernard Paiołowski.

CAF  — Fot. Seko

\A/ ŚRÓD 11 nowych kopalń wę- 
* * gla kamiennego, które uru­

chomione zostaną lub których bu­
dowa rozpocznie się w okresie re­
alizacji Planu 6-letniego, poważną 
pozycję stanowi pierwsza wielka 
odkrywkowa kopalnia węgla ka­
miennego w Lagiszy k. Dąbrowy 
Górniczej.

Kopalnia odkrywkowa — to no* 
wy typ kopalni węgla kamiennego, 
dotychczas w Polsce rzadko stoso­
wany. W  kopalni takiej, nie ma ani 
szybów, ani labiryntu podziem­
nych chodników. W  kopalni od­
krywkowej, po zdjęciu piasku, gli­
ny, łupku i żwiru węgiei odstrze­
liwany i urabiany jest wprosi r.a 
transportery, które z kolei przeno­
szą go do wagonów kolejowych.

— Nasza kopalnia —  mówi kie­
rownik budowy dyr. Księżycki — 
jest tania w budowie, a przede 
wszystkim niezwykle prosta w

(Dokończenie na str. 2-ej) £

Zdemobilizowany
szeregowiec
E D W A R D  SIWIK

im enił mundur
żołnierza

na mundur górnika
A Z przyjdzie chwila, że do cy-<
• 'w i ła ,  lotem motyla polecimy...

Szeregowiec Edward Siwik, w  
ciągu dwuletniej służby, często 
śpiewał tę piosenkę. N ie dlatego 
żeby mu przypadkiem było źle w  
wojsku. O takich warunkach życia 
jakie tam zaznał, nigdy mu się na­
wet nie śniło. I koledzy byli dobry­
mi, wypróbowanymi przyjaciółmi. 
Dowódcy obchodzili się z żołnie­
rzami ja,k z braćmi. A le  zawsze 
jednak przyjemnie było pomarzyć 
o Wrocławiu, w którym została żo­
na i dzieci. Piosenka, jak gdyby 
zbliżała chwilę powrotu do naj­
bliższych.

I wreszcie, 2,9 października chwi­
la taka nadeszła. Dowódca jednost­
ki, w której służył Edward Siwik, 
żegnając serdecznie swych podko­
mendnych powiedział:

—  Pamiętajcie chłopcy, że w  cy­
wilu będziecie w dalszym ciągu 
czuli nad sobę opiekę państwa. 
Czeka na w a ł praca w fabrykach, 
hutach i kopalniach. Dla ludzi 
młodych i chętnych pracy jest 
dość. N ie żyjemy przecież w  cza­
sach przedwojennych, kiedy to rok 
rocznie tysiące zdemobilizowanych 
żołnierzy powiększało armię bez­
robotnych...

4 listopada Edward Siwik stanął 
przed Wojskową Komendą Rejono­
wą we Wrocławiu. Otrzymawszy na 
rękę dokumenty „przeniesienia do 
cyw ila", zapytał o pracę.

—  Owszem, jest u nas referat 
zatrudnienia. Chodzi tylko o to, ja ­
ka dziedzina was najbardziej inte­
resuje —  usłyszał w odpowiedzi.

(Dokończenie na stronie 5 -ej)

POTWORNA ZBR5DSM
francuskich
kolonizatorów
—  b ż y w a iq  d z i e c i

vie!namsk e
iaho mięso armatnie

Pekin.

V IETNAMSKA agencja informa­
cyjna donosi, że kolonizatorzy 

francuscy mobilizują do swej arm;i 
dzieci vietnamskie.

W  czasie „oczyszczania'' poszcze­
gólnych miejscowości w prowincji 
Kuang-Tri zmusili oni pluton umun­
durowanych dzieci vietnamsk:ch do 
marszu w pierwszych szeregach. . 
W ieie dzieci było tak słabych, że 
nie mogąc unieść karabinu, ciągnę­
ło je po ziemi.

O zbrodni używania dzieci jako 
mięsa armatniego doniósł wzięły do 
niewoli oficer francuski Chatine. 
Stwierdził on, że w jego oddziale 
było kilkoro dzieci w wieku do 
lat 15.

ZEBRANIA , podczas których za­
łogi postanawiają zaciągnąć 

warty, noszą charakter gorących 
manifestacji na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, na cześć chorą­
żego obozu pokoju —  Józefa 
Stalina.

I~\N1A 4 listopada 1952 r. w 
*-•' Hali M irow skiej w W ar­

szawie odbyła się narada po 
święcona sprawozdaniu dele­
gacji KC P Z P R  na X IX  Zjazd 
Komunistycznej Partii Ztoiaz- 
ku Radzieckiego. — Na zdję 
ciu: prezydium  — przewodni­
czący KC  P Z F R  Bolesław 
Bierut w otoczeniu członków  
Biura Politycznego KC PZPR .

C AF  — Fot. Baranowski

Narody Krajów obozu pokoju
tadośnie witajq X X X V  rocznicę

Wielkiej Rewolucji Październikowej
W  ZW IĄZKU Radzieckim 1 we wszystMrh krajach demokracji lu­

dowej trwają przygotowania do uroczystych obchodów XXXV  ro­
cznicy W ielkiej Socjalistyczne] Rewolucji Październikowej.

Nowoczesny
radziecki piec
stalowniczy
w Nowej Hucie 
produkuje już
części do budowy  
dalszych obiektów

kombinatu
W IE LK IE  hale odlewni staliwa 

rejonu warsztatów mechani­
cznych Nowej Huty od szeregu dni 
tętnią już normalną pracą. Elek­
tryczny piec stalowniczy produk­
cji radzieckiej potwierdza swą 
wysoką sprawność. Jego precyzyj­
ne urządzenia i mechanizmy zdały 
w  pełni egzamin.

Rozwija się produkcja nowej od­
lewni staliwa. Obok odlewów nie­
zbędnych w  pracy produkcyjnej 
obiektu, jak np. skrzyń i płyt for­
mierskich, załoga rozpoczęła już 
wytwarzanie pierwszych elemen­
tów, które posłużą do budowy 
najważniejszych, podstawowych 
wydziałów kombinatu. Tak np. od­
lano już tzw. poduszki kolejowe, 
płyty mostowe, osłony łożysk itp.

W odlewni trwa w  pełni do­
szkalanie młodej załogi.



Wart©!dcwęm] 
zobowiązaniami
witają załogi 
fabryk.i hut
rocznic? W eSkiogo 
P a ź d z  ernika

(Dokończenie ze str. 1) B

Rada Naczelnia TPP-R

Jako czołowe zadanie
stawia upowszechnianie materiałów

z  X IX  Zjazdu KPZR

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Załoga działu montażu głównego 
zobowiązała się do 7 listopada 
montować codziennie 1 motocykl 
ponad plan.

W iele wart zaciągnęły również 
kobiety.

W A R T Y
INTELIG ENCJI TECHNICZNEJ

SZCZECINA

IN Ż Y N IE R O W IE  i technicy biur 
projektów w  Szczecinie za­

ciągając warty październikowe zo­
bowiązują się do skrócenia term i­
nów ukończenia dokumentacji 
technicznej na budowę ważnych 
obiektów przemysłowych, budyn­
ków mieszkalnych, ogródków jo r­
danowskich itp.

Np. o 10 dni wcześniej zakończo­
ne zostaną prace przy dokumenta­
cji w ielkiej przędzaini w  Choda- 
kowie, które wykonuje inż. K ry ­
gier i technik Motel z biura pro­
jektów przemysłu włókien sztucz­
nych. O 3 dni skrócą sporządzanie 
dokumentacji podstacji elektrycz­
nej dla jednej z dolnośląskich fa­
bryk włókien sztucznych inż. 
Szwech i technicy Wąsowicz i K a­
czyński.

50 TYS IĘ C Y  RO BO TN IKÓ W
ŁÓ D ZKICH  N A  W AR TA C H  

PRO D U KCYJNYCH

\%J C IĄG U  niespełna 24 godzin 
od chwili zaciągnięcia p ierw ­

szych wart produkcyjnych dla ucz­
czenia X X X V  rocznicy Rewolucji 
Październikowej przez robotników 
ZPB  im. Stalina, na wartach sta­
nęło w 420 zakładach pracy Łodzi 
i województwa ponad 50 tysięcy 
włókniarzy, odzieżowców, metalow­
ców, budowlanych, pracowników 
instytucji użyteczności publicznej 
i  kolejarzy.

Szczególnie liczny udział w  war­
tach biorą kobiety i młodzież.

IV  Krajowy Zjazd TPP-R 
odbędzie się 6 i 7 X II br.

(Dokończenie ze str. 1-ej) p

W  dalszym ciągu referatu mówca 
przedstawia rozwój T P P -R  oraz po 
szczególnych form działalności To 
warzystwa.

Kolejarze
województwa
wrocławskiego
zeciągają wady 
produkcyjne

(Dokończenie ze str. 1-ej)

lowych zobowiązań dolnośląskich 
kolejarzy.

W  warsztatach Parowozowni 
Wrocław - Główny powstały 23 
warty obejmujące 380 osób. 
Wśród nich spotykamy wybitne­
go racjonalizatora-tokarza Stani­
sława Łucaaka, Jozefa Winnic­
kiego, kotlarza Piotra Szlosber- 
ga i dwukrotnego przodownika 
pracy Stanisława Bela.
Na «tacji Wrocław-Gądów służ­

ba ruchu zorganizowała 6 wart 
przetokowych z Pawłem Nowakiem 
1 Józefem Próchnikiem na czele.

W  SPÓ ŁD ZIELN I KRAW IECKIEJ 
„PO KÓ J"

ODDZIALE spodniowym Spół­
dzielni Krawieckiej „Pokój“ 

przy ul! Antoniego, pracownice 
zorganizowały krótką masówkę.

— Zobowiązuj" sio na cześć 
X XX V  rocznicy W ielkiej Rewo­

lucji Październikowej podnieść 
swą dzienna wydajność do 190 
proc. — oświadczyła młoda ma- 
sźynia-ka, zetcmpówka Mieczy­
sława Mil,

W  odpowiedzi Władysława 
Krajkowska zobowiązała się 
przekraczać dziennie 150 proc. 
Wezwano do współzawodnictwa 
inne oddziały. Na apel spodnia- 
refc odpowiedziały załogi wszysit 
kich taśm, gremialn!e postana­
wiając nie tylko utrzymać tem­
po pracy z okresu przedwybor­
czego, ale je  jeszcze wzmóc. 
Dwie brygady młodzieżowe kon­

fekcji lekkiej z Genowefą Ha!ai, 
Wiodarczykówna i Mostówną pod­
niosły wydajność dzienną na 130 
proc. Odezwała się też krajalnia, 
najczulszy punkt spółdzielni.

—  Zobowiązujemy się zaosz­
czędzić ZZ tys. zł. ł systematycz­
nie dostarczać półfabrykatów 
wszystkim działom —  napisały 
w  swym oświadczeniu młode 
krojczynic.
Realizacja zobowiązań przedwy­

borczych pozwoliła zaoszczędzić 
Spółdzielni „Pokó j" 549.482 zł., zaś 
utrzymanie tempa r>racv i zobowia 
zania na cześć X X X V  Rocznicy 
Rewolucji Październikowej dadzą 
dodatkowych 410.000 zł., tzn. wie- 
cej płaszczy, ubrań i konfekcji 
dziecinnej dla ludzi pracy,
r  7.3H • . . .  (y)

Narody Krajów . 
obozu p o \ o i i  
radośnie witają
XXXV rocznicę 
Wielkiej 
Rewolucji 
Październikowej
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także festiwal filmów radzieckich, 
który rozpocznie się za kilka dni.

W  Czechosłowacji obchody X X X V  
rocznicy W ielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej zbiegają 
eię z inauguracją miesiąca przyjaź­
ni czechosłowacko - radzieckiej. Ze 
wszystkich okręgów Czechosłowa­
cji wyruszyły sztafety „pokoju i 
przyjaźni", które zaniosą do grani­
cy radzieckiej pozdrowienia cze­
chosłowackich mas pracujących dla 
narodów Związku Radzieckiego.

★
W  Rumunii, w  Bukareszcie odby­

ło się uroczyste posiedzenie ru­
muńskiej akademii nauk poświęco­
ne X X X V  rocznicy W ielk iej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej oraz miesiącu przyjaźni ru­
muńsko - radzieckiej.

W  Węgierskiej Republice Ludo­
wej masy pracujące witają wielkie 
święto październikowe realizacją 
podjętych zobowiązań produkcyj­
nych. M. in. załogi cementowni wę* 
gierskich wyprodukowały dla ucz­
czenia X XX V  rocznicy W ielk iej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej około 4.000 ton cementu po­
nad plan

W  Bułgarii wszystkie okYęgi kra­
ju meldują o nowych sukcesach 
wytwórczych bułgarskich mas pra­
cujących we współzawodnictwie 
podjętym dla uczczenia rocznicy 
Re,wolucji Październikowej m. in. I 
budowniczowie wielkich zakładów J 
hutniczych im. Lenina rozpoczęli 
przed terminem prace montażowe. 
Również załoga kombinatu chemicz-l 
nego im. Stalina, która włączyła | 
się do współzawodnictwa paździer-' 
nikowego zaoszczędziła ponad plan 
2,5 miliona lewów.

Koreańska Republika Ludowo -
Demokratyczna uroczyście przygo­
towała się do obchodu X X X V  ro­
cznicy W ielk iej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. W  mia­
stach i wsiach odbywają się aka­
demie a ludność składa kwiaty na 
mogiłach żołnierzy radzieckich, 
którzy polegli w walkach o wyz­
wolenie Korei spod jarzma najeź­
dźców japońskich.

Kowe szykany 
władz (fć n luskch
w o b e c

demokratycznych 
pism wychodźstwa 
poiskego
Paryż

D O REW IZJI przeprowadzonej 
w  Banku Polskim PKO  w 

Paryżu, policja francuska dokona­
ła najścia na redakcje i admini­
stracje demokratycznych pism 
wychodźstwa polskiego we Francji 
,,Gazeta Polska;' oraz „Polska i 
Świat".

Rew izje te w ywołały oburzenie 
opinii publicznej we Francji,

lic zb a  członków Towarzystwa 
wzrosła o 2 miliony, osiągając 
4.263 tysiące osób. Tow arzy­
stwo nawiązało ożywioną współ­
pracę z przedstawicielami ra­
dzieckiego świata kultury i nauki. 
Liczne przybywające do Polski de­
legacje okazywały swoją pomoc or­
ganizacjom T PP -R  i za ich pośred­
nictwem nawiązywały bezpośredni 
kontakt z polskimi robotnikami i 
naukowcami, z realizatorami na­
szych narodowych planów gospo­
darczych.

Dużym osiągnięciem T P P -R  było 
zorganizowanie masowej akcji nau­
czania języka rosyjskiego. O roz­
miarach tej akcji świadczy cyfra 
124 tys. osób, korzystających w  ub. 

roku z nauki języka rosyjskiego. 
Również poważnym osiągnięciem 
jest zwiększenie poczytności tygod­
nika „Przyjaźń", którego nakład o- 
siągnął ostatnio 400 tys. egzempla­
rzy.

Jako czołowe zadanie, stojące o- 
becnie przed wszystkimi ogniwami 
Towarzystwa, mówca postawił ko­
nieczność zapoznania mas członkow 
skich z przebiegiem i materiałami 
X IX  Zjazdu K PZR  oraz szerokiej 
in icjatywy i współpracy w  upow­
szechnianiu tych materiałów wśród 
całego narodu.

DYSKUSJA

D  O REFERACIE sprawozdanie 
* Głównej Kom isji Rew izyjnej 

wygłosił członek Rady Naczelnej — 
min. Stefan Dybowski.

W  ożywionej dyskusji, jaka w y ­
wiązała się po wysłuchaniu refera­
tu i  sprawozdania komisji rew izyj­
nej, liczni mówcy podkreślali donio 
słość przyjaźni polsko-radzieckiej, 
która jest gwarantem naszych osiąg 
nieć w  budowle socjalizmu. W iele 
uwagi poświęcili mówcy konieczno­
ści nawiązania jeszcze ściślejszej 
współpracy z organizacjami maso­
wymi, wzmożenia i stosowania no­
wych form działalności Towarzy­
stwa. Szczególny nacisk położono na 
jeszcze większe ożywienie działalno 
ści T P P -R  na wsi.

P O PO D SU M O W ANIU  dysku­
sji przez prezesa ZG T PP -R  

Ochaba i przyjęciu przez zebranych 
sprawozdania komisji rewizyjnej, 
projekt nowego statutu Tow arzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
omówił członek Rady Naczelnej, wi 
ceprzewodniczący Najwyższej Izby 
Kontroli —  Leon Chajn. Rada Na­
czelna Totoarzystwa dokonała rów ­
nież wyboru Kom isji Statutowej 
dla przygotowania projektu statu­
tu na IV  K ra jow y Zjazd TPP-R .

Rada Naczelna T P P -R  jednogło­
śnie przyjęła wniosek, zgłoszony 
przez wiceprezesa Zarządu Główne 
go min. S. Matuszewskiego dotyczą 
cy zwołania IV  Krajowego Zjazdu 
T P P -R  na dni 6 i 7 grudnia br.

REZOLUCJA

N A  ZAKO ŃC ZEN IE  posiedze­
nia zebrani uchwalili rezolu­

cję w  której czytamy m. in.:
„Rada Naczelna Towarzystwa 

Przyjaźn i Polsko-Radzieckiej, ze­
brana w  dniu 5 listopada, w  prze­
dedniu rozpoczęcia Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckigj 
stwierdza, że w  okresie od I I I  Zjaz 
du Krajowego — Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej poważnie 
rozwinęło i  pogłębiło działalność 
zmierzającą do dalszego zacieśnie­
nia w ięzów bratniej przyjaźni naro 
du polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego.

Znalazło to swój wyraz we wzro­
ście liczbowym organizacji, w  uak­
tywnieniu się członków i kół 
TPP -R , w  szerokim rozwijaniu 
form działalności propagandowej, w 
zacieśnieniu współpracy z organiza­
cjam i społecznymi Oraz W ogólnym 
i .stałym wzrastaniu roli Towarzy­
stwa w  życiu społecznym".

W  dalszym ciągu rezolucja pod­
kreśla decydujące znaczenie przy­
jaźni, pomocy i  przykładu w ielk ie­
go Kraju Rad dla budowy socjali­
stycznej, szczęśliwej i silnej Polski 
ludu pracującego.

Rada Naczelna wzywa wszystkich 
członków aktywistów T P P -R  do po- 
miocy polskim masom pracującym 
w e wszechstronnym przyswajaniu i 
ugruntowywaniu przebogatej treści 
podstawowych materiałów X IX  
Zjazdu K PZR  i historycznej pracy 
Józefa Stalina —  „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR".

Równocześnie Rada Naczelna 
wzywa wszystkich członków TPPR  
do walki o realizację Programu 
Frontu Narodowego, do zdecydo­
wanej walki przeciwko wszelkim 
przejawom wrogiej działalności, do

wytężonej pracy nad umacnianiem 
i umasowieniem szeregów Tow a­
rzystwa i rozszerzeniem zasięgu 
oddziaływania ich pracy politycz 
nej.

Delegacja W OKS
w drodze do Polski

Moskwa.
\A/ ZW IĄZKU z Miesiącem Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej wyjechała z Moskwy do 
Warszawy na zaproszenie Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Eadziec' 
kiej delegacja Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultural­
nej z Zagranicą (WOKS).

W  skład delegacji wchodzą: zna­
komity pisarz radziecki — A. Sur- 
kow (kierownik delegacji), prof. 
Państwowego Instytutu Sztuki Te­
atralnej — P. Marków, wybitny fi­
lozof, członek Akademii Nauk 
ZSRR — G. Platonow oraz sekre­
tarz Związku Kompozytorów Ukra­
ińskich — W. Gomelaka.

Na Dworcu Bialoniskim członków 
delegacji żegnali przedstawiciele 
W OKS oraz ambasady polskiej.

Amerykańscy 
agresorzy 
i ich satelici
n i e c h r ą  p o t o p e p
uregulowania 
sprawy Korei

Moskwa. 6.11.
Jak donosi z Nowego Yorku ko­

respondent Agencji TASS, przemó­
wienia w  sprawie Korei przedstawi 
cieli krajów bloku amerykańsko- 
angielskiego na posiedzeniu komi­
sji politycznej w  dniu 3 listopada 
dowiodły ponownie, że rząd Stanów 
Zjednoczonych oraz rządy, które 
wraz z nim biorą udział w  interwea 
cji w  Korei, są przeciwne pokojo­
wemu uregulowaniu zagadnienia 
koreańskiego i zamierzają prowa­
dzić nadal agresywną wojnę prze­
ciwko narodowi koreańskiemu i na 
rodowi chińskiemu.

Delegaci krajów bloku amervkań 
sko-angielskiego — Kanady, Turcji, 
Peru usiłowali w  dalszym ciągu u- 
sprawiedliwić barbarzyńskie trak­
towanie koreańskich i chińskich jeń 
ców wojennych przez dowództwo a- 
merykańskie. Starali się oni narzu­
cić komi3ji politycznej amerykań­
ski projekt rezolucji w  sprawie K o­
rei —  co się równa uniemożliwieniu 
osiągnięcia porozumienia w  spra­
wie położenia kresu wojnie w  K o ­
rei.

Dopuszczony przez blok amery- 
kańsko-angielski do udziału w  pra­
cach komisji politycznej delegat 
kliki lisynmanowskiej zdemaskował 
w  swoim cynicznym przemówieniu 
komedię, jaką usiłowali odegrać 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych i ich poplecznicy, w  dziele a- 
gresji w  Korei, którzy podczas oma­
wiania zagadnienia koreańskiego w 
Zgromadzeniu Ogólnym w komisji 
politycznej udawali, że dążą do za­
warcia rozejmu i do przywrócenia 
pokoju w  Korei.

Delegat kliki lisynmanowskiej na 
woływał do kontynuowania wojny 
w  Korei i przyznał w  istocie rze­
czy, że przez „zjednoczenie Korei" 
rozumie zagarnięcie obszaru Kore­
ańskiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej przez lisynmanowskich 
oprawców.

Obrady Kem tetów Wojewódzkich
Frontu Narodowego

! w ięzi z masami, które z coraz 
większym zapałem 1 ofiarnością 
realizują w ielki Program Frontu 
Narodowego.

We wszystkich 
krajach
trwają przygotowania
do Kongresu 
Narodów
w obronie ro'xoju .
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sami i  troszczyć się o ich codzien­
ne bolączki.

W  Krakowie aktyw zgromadzo­
na na plenarnym posiedzeniu wo 
jewódzkiego komitetu Frontu Na­
rodowego gorąco powitał uchwałę 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego. W dyskusji stwier­
dzono, że dzięki ofiarnej pracy po 
nad 93 tys. agitatorów, w  tym 43 
tysięcy bezpartyjnych poważnie 
wzrosła świadomość.

W  Białymstoku stwierdzono 
podczas o o rad, że w  dużym stop­
niu dzięki pracy aktywu Frontu 
Narodowego w  300 zakładach wo­
jewództwa zaciągnięto warty pro 
dukcyjne, do których pełnienia 
stanęło 8 tys. robotników, na wsi 
1.786 gromad podjęło 2.734 zobo­
wiązań dotyczących realizacji o- 
bowiązkowych dostaw, przeprowa- j 
dzema w terminie akcji siewnej i 
podniesienia wydajności z ha. i

W  dyskusji podkreślono aktyw­
ny i ofiarną pracę w  komitetach 
Frontu Narodowego bezpartyjnych 
zarówno robotników, chłopów jak 
i inteligentów.

W Lublinie w  rozszerzonym ple 
narnym posiedzeniu wojewódzkie­
go komitetu Frontu Narodowego, 
obok przedstawicieli partii poli­
tycznych i organizacji masowych, 
wzięli udział przodujący robotni 
cy, chłopi, inżynierowie i technicy, 
żołnierze i oficerowie W P  oraz 
młodzież.

W .dyskusji podkreślano, że te- 
! renowe komitety Frontu Narodo­

wego odniosły nie mały sukces w 
aktywizacji i podniesieniu świado 
mości całego społeczeństwa oraz w 
walce z wszelkimi przejawami 
biurokracji w  urzędach i instytu­
cjach, brakoróbstwem i bumelanc- 
twem w zakładach przemysłowych 
oraz w  waice z przejawami wro 
giej propagandy.

Również wojewódzki oraz łódz­
ki komitet Frontu Narodowego na 
plenarnych posiedzeniach dokona­
ły oceny przebiegu swej pracy po 
przedzającej wybory. Jak stwier­
dzono w  wygłoszonych sprawozda­
niach oraz w licznych wypowie 
dziach kampania była okresem po­
tężnej mobilizacji łódzkiego świata 
pracy, który zarówno wzmożoną 
aktywnością polityczną jak i czy­
nem produkcyjnym zadokumento­
wał swe pełne poparcie Programu 
Frontu Narodowego.

Uczestnicy obu plenarnych po­
siedzeń w  Łodzi wyrażali w dys­
kusji przekonanie, że kontynuo 
wanie. działalności terenowych 

komitetów Frontu Narodowego 
wpłynie na dalsze zacieśnienie

K R A JU
®  4 bm. wyjechała do Związku 
Radzieckiego na 3-tygodniowy po­
byt wycieczka aktywu robotnicze­
go Związku Młodzieży Polskiej. W 
skład wycieczki, której k ierowni­
kiem jest sekretarz ZG ZM P — 
Tadeusz Wegner —  wchodzi 18 
aktywistów ZM P z całego kraju. 
©  Październik br. przyniósł nowy 
kolejny sukces załogom zakładów 
przemysłu włókien sztucznych. 
Miesięczny plan produkcji, znacz­
nie wyższy od planu wrześniowe­
go, wykonany został w  skali całe­
go przemysłu — wg wartości w 
cenach niezmiennych — ' w  102,8 
proc.

Delfgat polski w ONZ
amb. Michafowsk
wystąpił przeć wko
praktykom
rasistowskim
w Unii Połudn owc- 
Atiykańskiej
Nowy Jork *
¥> ODCZAS dyskusji w  specjal- 
1  nej komisji politycznej Zgro­

madzenia Narodów Zjednoczonych 
nad skargą Indii przeciwko Unii 
Południowo - Afrykańskiej za ra­
sistowskie prześladowania mniej­
szości hinduskiej w  tym kraju, de­
legat polski ambasador Jerzy M i­
chałowski poparł żądanie 14 kra­
jów  azjatyckich 1 arabskich, aby 
zniesiońe zostały ustawy dyskry­
minujące Hindusów, wypowiedział 
się za wnioskiem o utworzenie 
komisji ONZ dla nadzoru nad ro­
kowaniami przedstawicieli Indii, 
Pakistanu i Unii Poiudniowo-A- 
frykańskiej w  tej sprawie.

Ustawodawstwo Unii Połudnlo- 
wo-Afrykańskiej —  powiedział 
amb. Michałowski —  jest odmianą i 
i kontynuacją haniebnych ustaw 
rasistowskich Hitlera oraz przeja­
wem ducha rasizmu i teoria faszy­
stowskich. Polska musi walczyć 
przeciwko praktykom rasistowskim 
w Unii Poludniowo-Afrykańskiej 
teraz, kiedy w związku z przygo­
towaniami wojennymi wzmaga się 
w  świecie kapitalistycznym terror 
i kiedy metody kolonialne ulegają 
faszyzacji.

Zapowiadając, że Polska głoso­
wać będzie za wnioskiem grupy 14 
krajów azjatyckich i arabskich, 
ambasador Michałowski oświad­
czył, iż delegacja polska stoi na 
stanowisku, że nie należy rezygno­
wać z żadnych środków walki 
przeciwko prześladowaniom raso­
wym na całym świecie,

AA ASY pracujące całego świata* 
niecierpliwością oczekują o- 

twarcia Kongresu Narodów w o- 
bronie pokoju, który zbierze się 
w Wiedniu w połowie grudnia br. 
W  wielu krajach trwają już przy­
gotowania do tego wielkiego świę­
ta wszystkich ludzi pragnących po­
koju

W e Francji w przygotowaniach 
do kongresu uczestniczą najszersze 
warstwy społeczeństwa. Zgodnie z 
uchwałą Francuskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w całej Francji 
odbywają się masowe zebrania pod 
hasłem walki o pokój. Do aktyw­
nego udziału w przygotowaniach 
do kongresu wezwała także Fran­
cuzów grupa wybitnych francuskich 
artystów filmowych, teatralnych i 
radiowych.

W  Belgii w wielu miastach, 
wsiach i zakładach pracy odbywa­
ją się zebrania i wiece, na których 
belgijscy bojownicy o pokój oma­
wiają doniosłe znaczenie Konor"- 
«u Narodów w obronie pokoju. Bel­
gijskie stowarzyszenie pomocy wza­
jemnej ,,Unita" w wydanej odez­
wie wzywa swych członków, by 
wzięli czynny udział w przygoto­
waniach do kongresu.

W e Włoszech w ramach przygo­
towań do kongresu w Wiedniu od­
bywają się liczne man:fes'ccje lud­
ności pracującej pod hasłem wal­
ki o pokój. Zebrania i konferencja 
odbyły się już we Florencji i Bo­
lonii.

W  Anglii kierownictwo partii 
labourzystowskiej i angielskich 
związków zawodowych zakazało 
członkom tych organizac;i wzięcia 
udziału w obradach Kongresu Na­
rodów w obronie pokoju. W  związku 
z tym Angielski Komitet Obrońców 
Pokoju ogłosił oświadczenie pro­
testujące przeciwko tej decyzji.

W  oświadczeniu tym czytamy m. 
in.:

„Dążenie do pokoju jest tak sil­
ne, ie  Jesteśmy przekonani, ił  zna) 
dzle się dostateczna iloić odważ­
nych ludzi, gotowych do wzięcia 
udziału w pracach kongresu w 
Wiedniu, wbrew utrudnieniom czy­
nionym przez kierownictwo Labour 
Party | TUC".

Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej dla uczczenia kon- 
giesu w Wiedniu postanów.ła zor­
ganizować międzynarodowy bieg 
sztafetowy młodych bojowników o 
pokój do Wiednia. Bieg ten rozpo­
cznie się w stolicach większości 
krajów europejskich 10 listopada. 
Uczestnicy sztafety zaniosą do 
Wiednia odezwy i listy młodzieży 
wyrażającej wolę utrwalenia poko-

Nowa kopalnia 
odkrywkowa
da po uruchomieniu 
tysiqce łon węgla 
dziennie

(Dokończenie ze sfr. I).

technologii produkcyjnej. Budowa 
kopalni głębinowej trwa 5—6 lat, 
zaś budowa naszej odkrywkowej 
kopalni trwać będzie niecałe dwa 
lata. Również koszt budowy kopal­
ni odkrywkowej jest kilkakrotnie- 
niższy. Po uruchomieniu da ona 
tysiące ton węgla dziennie. Praco­
wać w niej będzie kilkanaście ra­
zy mniej ludzi, niż w kopalni głę­
binowej.

Przełamanie trudności i wykona­
nie w 100 proc. planu budowy ko­
palni w październiku br. — to po­
ważne zwycięstwo uzyskane w 
czynię przedwyborczym przez całą 
załogę. Wielkim sukcesem było 
przerzucenie w tygodniu przedwy­
borczym, w dniach pełnienia wart 
produkcyjnych ponad 26 tys. me­
trów sześciennych ziemi.

Aby w  pełni wykorzystać te cen­
ne doświadczenia, budowniczowie 
kopalni zaciągnęli w  dniu 4 bm. 
warty na cześć X X X V  rocznicy 
W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, zobowi^ując się 
przekraczać do 7 bm. dzienny plan 
robót ziemnych co najmniej o 500 
metrów sześć,
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W ykorzystać nauki X IX  Zja zd u  KPZR
dla podniesienia 

politycznej i organizacyjnej pracy partii
Referat sekretarza KC  PZPR Edwarda Ochaba

Drodzy Towarzyszel \

Na XIX Zjazd KPZR skierowane 
były oczy całego świata. N ie  tylko 
?etki milionów przyjaciół Związku 
Radzieckiego ale również imperia­
listyczni wrogowie z napięjlą uwa­
gą słuchali każdego słowa wypo­
wiedzianego na Zjeździe.

Nigdy prasa burżuazyjna nie po­
święcała tyle miejsca zjazdom i u- 
chwałom WKP(b), nigdy nie było 
tyle źle maskowanej trwogi i bez­
silnej wściekłości w komentarzach 
burżuazyjnych oszczerców, jak w 
okresie X IX  Zjazdu, który zdema­
skował nie tylko zbrodniczy cha­
rakter polityki imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, ale również 
postępujący rozkład, rozgardiasz, 
wewnętrzne sprzeczności i we­
wnętrzną niemoc obozu imperiali­
stycznego, a równocześnie był 
•wspaniałą demonstracją zwycięskiej 
potęgi Związku Radzieckiego, kro­
czącego na czele zwartego i nieu­
stannie rosnącego w siły obozu po­
koju i postępu.

Wspaniała demonstracja 
zwycięskiej potęgi ZSRR

Z głęboką miłością, bezgranicz­
nym zaufaniem i uzasadnioną du­
mą proletariacką patrzyli na XIX 
Zjazd i wchłaniali każde słowo, 
■wypowiedziane z jego trybuny, nie 
tylko ludzie pracy 200-milionowego 
Związku Radzieckiego i 600-milio- 
nowych krajów demokracji ludowej 
Europy i Azji, ale również setki 
milionów ludzi, walczących o swe 
najbardziej prymitywne prawa 
ludzkie i narodowe i bestialsko u- 
ciskanych przez imperializm w kra­
jach kolonialnych i zależnych oraz 
miliony naszych braci klasowych w 
samych krajach imperialistycznych, 
nie wyłączając Stanów Zjednoczo­
nych.

Z dumą słuchały wyzwolone na 
rody i wszystkie żywe, twórcze, po­
stępowe siły ludzkości głębokiego 
referatu towarzysza Malenkowa, 
podsumowującego wspaniałe wyni- I 
ki gigantycznej pracy i walki na-| 
rodów radzieckich, osiągnięte pod '■ 
kierownictwem WKF(b) w ciągu o- j 
statnich 13 lat, dzielących nas od
X VIII Zjazdu wielkiej partii Lenina 
i  Stalina.

Radosne bicie serc milionów lu­
dzi pracy w całym święcie wtóro­
wało burzliwym oklaskom delega­
tów XIX Zjazdu, witających słowa 
towarzysza Malenkowa:

„Historyczne zwycięstwo narodu 
radzieckiego w Wielkiej Wojnie 
Narodowej, przedterminowe wyko­
nanie planu czwartej pięciolatki, 
dalszy rozwój gospodarki narodo­
wej, podniesienie dobrobytu mate­
rialnego i poziomu kulturalnego 
życia narodu radzieckiego, umoc­
nienie jedności moraino-pohtycz- 
nej społeczeństwa radzieckiego i 
przyjaźni narodów naszego kraju, 
zespolenie wokół Związku Radziec­
kiego wszystkich sił obozu pokoju 
i demokracji — oto główne wyniki 
potwierdzające, słuszność polityki 
naszej partii” .

Genialna praca Stalina
XIX Zjazd dał głęboką, wszech­

stronną ocenę sytuacji międzyna­
rodowej, wychodząc z założeń i o- 
pierając się na wskazaniach genial­
nej pracy towarzysza Stalina: 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
■w ZSRR".

Praca ta stanowi największej do­
niosłości rozwinięcie zasad mar- 
ksizmu-leninizmu, jest szczytowym 
dziś osiągnięciem ducha ludzkiego, 
jasno oświetla narodom radzieckim 
i całej ludzkości drogę ku słonecz­
nemu jutru, ku komunizmowi.

Przeżywaliśmy wszyscy fascynu­
jący wpływ tego genialnego dzie­
ła, a delegacja nasza, która miaia 
zaszczyt i szczęście uczestniczyć na
XIX Zjeździe, mogła bezpośrednio 
obserwować i stwierdzić, że twór­
cza praca towarzysza Stalina sta*- 
nowiła teoretyczną bazę wszystkich 
•wystąpień delegatów historycznego 
Zjazdu.

W  referacie towarzysza Malen­
kowa i w wystąpieniach towarzy­
szy: Mołotowa, Chruszczowa, Beri;, 
Mikojana, Woroszyłowa, Bułganina, 
Susłowa, Kaganowicza i innych de­
legatów w całej pracy Zjazdu prze­
bijał ten sam spokój, płynący z głę­
bokiego poczucia siły Związku Ra­
dzieckiego, ta sama niewzruszona 
■wiara w przyszłość, w zwycięstwo 
komunizmu, którą tchnie epokowe 
dzieło towarzysza Stalina.

X IX  Zjazd powziął* uchwalę w 
sprawie programu KPZR, zalecają­
cą „przfy ponownym opracowaniu 
programu kierować się podstawo­
wymi tezami pracy towarzysza 
Stalina: ^Ekonomiczne problemy
socjaiizmu\ w ZSRR".

Opierajcie się na genialnej pracy 
towarzysza Stalina, XIX Zjazd mógł 
jo  raz pierwszy w dziejach posta­
wić w spostób konkretny problem 
stopniowego przejścia narodów ra­
dzieckich od' socjalizmu do komu­
nizmu.

..Olbrzymie znaczenie dla teorii 
marksistowsko-leninowskiej — mó- 
wif tow. Malenkow —  dla całej na­
szej działalności praktycznej ma 
o-publikowana właśnie praca towa- 
lzysza Stalina: „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR” .

W  pracy tej zostały wszechstron­
nie zbadane prawa produkcji spo­
łecznej i podziału dóbr material­
nych w społeczeństwie socjali­
stycznym, określone naukowo pod­
stawy rozwoju ekonomiki socjali­
stycznej, wskazane drogi stopnio­
wego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu".

X IX  Zjazd jasno określił perspek­
tywy dalszego wszechstronnego 
rozwoju Związku Radzieckiego na 
drodze do komunizmu, umocnienia 
jego gospodarki i siły obronnej, 
wszechstronnego rozwoju kultury i 
podniesienia poziomu życia mate­
rialnego mas pracujących, wszech­
stronnego zacieśnienia łączności 
wielkiego Kraju Rad z bratnimi 
krajami demokracji ludowej i 
wszystkimi siłami broniącymi po­
koju i postępu.

Rosnąca przewaga sił 
pokoju 

nad siłami wojny
Centralnym zagadnieniem, które 

stanęło przed XIX Zjazdem, tak 
jak ono stoi przed całą ludzkością, 
było zagadnienie mobilizacji wszyst­
kich sił postępowych w celu obro­
ny pokoju i pokrzyżowania zbrod­
niczych planów wojennych agreso­
rów imperialistycznych.

Analiza sytuacji międzynarodo­
wej, dana w genialnej pracy towa­
rzysza Stalina i w referacie towa­
rzysza Malenkowa, wykazała z ca­
łą jasnością, jak szybko i nieustan­
nie rosną siły obozu pokoju, rośnie 
ich przewaga nad skłóconymi we­
wnętrznie siłami imperializmu i 
wojny.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego w obradach XIX
Zjazdu, podobnie jak w całej swej 
poprzedniej działalności, wykazała 
niezrównany hart i opanowanie w 
obliczu prowokacji imperialistycz­
nych, wykazała, że z ufnością i spo­
kojem patrzy w przyszłość, ale
równocześnie nie lekceważy grożą­
cych niebezpieczeństw i ani na 
chwilę nie zapomina o konieczno­
ści nieustannego umacniania sił
obronnych wielkiego Kiaju Rad.

Zadania partii w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej jasno sformuło­
wał towarzysz Malenkow:

,,1. Kontynuować walkę przeciw­
ko przygotowywaniu i rozpętywa­
niu nowej wojny, zespalać w imię 
utrzymania pokoju potężny, anty­
wojenny front demokratyczny, za­
cieśniać więzy przyjaźni i solidar­
ności ze zwolennikami pokoju na 
całym świecie, wytrwale demasko­
wać wszelkie przygotowania do no­
wej wojny, wszelkie knowania i 
intrygi podżegaczy wojennych;

2. prowadzić nadal politykę 
współpracy międzynarodowej i roz­
woju stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami;

3. umacniać i rozwijać stosunki 
nierozerwalnej przyjaźni z Chińską 
Republiką Ludową, z europejskimi 
państwami ludowo-demokratyczny­
mi — z Polską, Czechosłowacją, 
Rumunią, Węgrami, Bułgarią, Alba­
nią, Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, z Koreańską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną i z Mon­
golską Republiką Ludową;

4. nieustannie wzmacniać potęgę 
obronną państwa radzieckiego i 
wzmagać naszą gotowość do udzie­
lenia druzgocącej odpiawy wszel­
kim agresorom".

Nie tylko delegaci Zjazdu, nie 
tylko naród radziecki, ale również 
naród polski i wszystkie narody 
krajów demokracji ludowej, wszyst­
kie postępowe siły ludzkości soli­
daryzują się z pokojowymi celami

polityki zagranicznej KPZR, sfor­
mułowanymi przez towarzysza M a­
lenkowa i towarzysza Mołotowa, 
który również podkreślił, że:

„Walcząc o zapewnienie pokoju, 
my, ludzie radzieccy, nie zapomina­
my ani na chwilę, że konieczna jest 
należyta czujność i gotowość do 
aktywnego odparcia wszelkiej agre­
sji ze strony wojowniczego obozu 
imperialistycznego.

Bez tego nie można bronić na­
prawdę sprawy zachowania i utrwa­
lania pokoju”.

Obecny Zjazd partyjny będzie 
świadectwem jak bardzo wzrosły 
i okrzepły siły Związku Radziec­
kiego, ojczyzny zwycięskiego socja­
lizmu.

Wykona on też swe główne za 
danie — oświetlenia mocnym świa­
tłem marksizmu-leninizmu dalszych 
dróg do nowych i jeszcze chlubniej- 
szych zwycięstw socjalizmu w na­
szym kraju i do dalszego, jeszcze 
szerszego i potężniejszego zespole­
nia międzynarodowych sił demokra­
tycznych w imię obrony pokoju na 
całym świecie".

Naród polski solidaryzuje 
się z dążeniem KPZR 

do pokojowego uregu­
lowania problemów 
międzynarodowych

Naród polski, będący obiektem 
zaciekłych ataków imperialistów 
amerykańskich i zachodnio-niemiec- 
kich szczególnie głęboko odczuwa 
życiową doniosłość dla Polski i 
światowe znaczenie dyrektyw XIX 
Zjazdu w sprawie pokojowej poli­
tyki zagranicznej i dalszego wzro­
stu siły gospodarczej i obronnej 
Związku Radzieckiego, naszego w y­
zwoliciela i potężnego sprzymie­
rzeńca.

Nie tylko nasza partia, ale i cały 
naród polski całkowicie solidary­
zują się z dążeniami KPZR do po­
kojowego uregulowania spornych 
problemów międzynarodowych, do 
pokojowego współistnienia i współ­
zawodnictwa państw o różnych u- 
strojach społecznych.

Za towarzyszem Malenkowem 
możemy powtórzyć:

„Jesteśmy przekonani, że w po­
kojowym współzawodnictwie z ka­
pitalizmem, socjalistyczny system 
gospodarki będzie z roku na rok 
coraz dobitniej wykazywał swą 
wyższość nad kapitalistycznym sy­
stemem gospodarki".

Genialna praca towarzysza Stalina, 
analizująca sytuację międzynarodo­
wą i nie dające się pogodzić 
sprzeczności międzyimperialistycz- 
ne w okresie pogłębiającego się 
kryzysu całego systemu kapitali­
stycznego, wykazuje z żelazną lo­
giką, że sprzeczności te rodzą ten­
dencje do wojny między imperiali­
stami. Ja analiza towarzysza Stalina 
niewątpliwie będzie dodatkowym 
bodźcem dla jeszcze szerszego roz­
woju walki milionów ludzi w ca­
łym świecie pod sztandarem obro­
ny pokoju.

Sprzeczności 
w obozie imperializmu
Warto podkreślić, że w  okresie 

X IX  Zjazdu i bezpośrednio po Zjeź­
dzić, nie tylko prasa postępowa 
ale również prasa burżuazyj­
na musiała wielokrotnie przy­
znać —  wprawdzie w  słowach peł­
nych źle maskowanego strachu — 
że uparte fakty potwierdzają i ilu­
strują tezy Stalina o nie dających 
się pogodzić sprzecznościach w o- 
bozie imperialistycznym.

Paris Presse zamieszcza artykuł 
senatora RPF —  Debre, poświęco 
ny rozbieżnościom w łonie obozu 
kapitalistycznego. „...Przemówienie 
Stalina każe nam zastanowić się 
nad wyborem, który stał przed Za­
chodem i którego Zachód dokonał 
w sposób niekorzystny. Droga, k*ó- 
rą idziemy dotychczas, prowadzi 
nas do katastrofy. Zmierzamy ku 
katastrofie Francji, która nie jest 
w stanie sama walczyć przeciw 
swym wrogom w Indochinach, prze­
ciw swym sprzymierzeńcom w 
Afryce Północnej i przeciw swym 
niemieckim partnerom w Europie.

Zbliżamy się ku wzmożonej izo­
lacji W ielkiej Brytanii, ku rozsze­
rzeniu wpływów amerykańskich na 
naszych terytoriach zamorskich i 
ku protektoratowi USA nad Europą.

\ Spadek poziomu życia narodów 
‘ europejskich w porównaniu z po­
ziomem życia w USA stanowić bę­
dzie dodatkową przyczynę naszej 
słabości.

Trzeba się liczyć z politycznymi 
emocjami, które są mocniejsze od 
interesów.

Naprawdę łatwo może się oka 
zać, że Stalin miał rację" ^

Korespondent AFP pisze:
„Oświadczenie gen. Ramcke i ak 

tywność byłych członków SS wy­
wołały wielkie poruszenie w ko­
łach parlamentarnych W ielkiej Bry­
tanii. W  tamtejszych kołarh z 
wielkim niepokojem obserwuje się 
rozwój sytuacji zarówno w zakre­
sie niemieckiej polityki wewnętrz 
nej jak i w zakresie stosunków han­
dlowych z zagranicą.

Zjazd v/ Werden, który nastąpił 
po przyznaniu odszkodowania 
Kruppowi i odrodzeniu się niemiec­
kiej konkurencji, godzącej boleś­
nie w Wielką Brytanię, powoduje, 
iż prasa brytyjska żąda zajęcia 
konkretnego stanowiska wobec pio- 
blemu niemieckiego.

Prowadzi to do tego, iż koła par­
lamentarne oraz szeroka opinia pu 
bliczna wykazują coraz większe 
zrozumienie dla obaw francuskich 
w stosunku do Niemiec".

Deputowany J. Reevers, który na­
leży do Komitetu Wykonawczego 
Labour Party, oświadczył, korespon­
dentowi AFP, iż: „czy się to komu 
] odoba czy nie przebieg zjazdu w 

Yerden stanowi ilustrację tezy 
i talina iż imperialistyczne sprzecz- 
i ości w obozie mocarstw zachod­
nich mogą spowodować rozbicie 
sojuszu atlantyckiego” .

Można by mnożyć przykłady złego 
humoru i złego samopoczucia bur­
żuazyjnych dziennikarzy i polityków, 
ale myślę, że wystarczy ograniczyć 
się do zaznaczenia, iż bieg wypad­
ków historycznych zmusi wrogów do 
jeszcze bardziej jaskrawych stwier­
dzeń, że Stalin i KPZR słusznie prze­
widywali len bieg wypadków — mó­
w ili prawdę. Oczywiście dla impe­
rialistów bardzo gorzki będzie smak 
tej prawdy.

Analiza sytuacji międzynarodowej, 
dana przez X IX  Zjazd, ma ogromne 
znaczenie dla wszystkich partii ko­
munistycznych i robotniczych, uła­
twi im ich praktyczną, codzienną 
walkę o pokój, o mobilizację mas pod 
sztandarami obrony niezawisłości 
narodowej i demokratycznych praw 
ludu.

„Brygady szturmowe"
W yjątkowe historyczne znaczenie 

dla międzynarodowego ruchu robot­
niczego mają genialne wskazania 
towarzysza Stalina, który w przemó­
wieniu na Zjeździe jasno określił 
zadania i kierunek pracy partii ko­
munistycznych i robotniczych oraz 
ruchów postępowych i wyzwoleń­
czych w całym świecie.

Towarzysz Stalin wykazał, jak nie­
rozerwalnie splata sie polityka 
Związku Radzieckiego z obroną po­
koju, a walka mas robotniczych i  
chłopskich, popierających pokojową 
politykę Związku Radzieckiego z 
obroną ich własn/ch narodowych 
interesów.

„Ta szczególna cecha wzajemnego 
poparcia —  mówił towarzysz Stalin 
—  tłumaczy się tym, że interesy na­
szej partii nie tylko nie są sprzeczne, 
lecz przeciwnie, pokrywają się cał­
kowicie z interesami miłujących po­
kój narodów. Co się tyczy Związku 
Radzieckiego, to jego interesy są w 
ogóle nieodłączne od sprawy pokoju 
na całym świecie".

Analizując warunki obecnego o- 
kresu walki partii komunistycznych 
i robotniczych, towarzysz Stalin ze 
szczególną siłą podkreślił ich zada­
nia w walce o prawa narodów i w 
walce o demokratyczne prawa ludu.

44 delegacje zagraniczne, uczestni­
czące na Zjeździe i miliony członków 
partii komunistycznych i ro­
botniczych na całym świe­
cie, wchłaniały słowna towarzy­
sza Stalina, wskazujące, że jedynie 
partie komunistyczne mogą dziś 
podnieść porzucony przez burżuazję 
sztandar swobód burżuazyjtio - de­
mokratycznych i sztandar niepodle­
głości narodowej i suwerenności na­
rodowej.

Towarzysz Stalin wskazał, że par­
tie komunistyczne i robotnicze w 
krajach kapitalistycznych mogą 
wzorować się na przykładach Związ­
ku Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej, pracują i walczą prze­
ciw na wskroś reakcyjnej burżuazji 
w znacznie łatwiejszych warunkach, 
aniżeli walczyła partia bolszewików. 
Słowa wielkiego wodza międzynaro­
dowego proletariatu tchnęły nie­
wzruszoną wiarą i zaszczepiają set­

kom milionom ludzi tę niewzruszoną 
wiarę, że przyszłość należy do partii 
komunistycznych i robotniczych, że 
„brygady szturmowe" będą powsta­
wały w coraz to nowych krajach, 
tak jak już powstały na ogromnym 
obszarze, od Chin i Korei do Czecho­
słowacji i Węgier.

Potężnym echem w całym świe­
cie rozległy się słowa towarzysza 
Stalina:

„Niech żyje pokój między naro­
dami! Precz z podżegaczami wojen­
nymi i” .

Żaden z poprzednich zjazdów 
I WKP(b) nie miał tak ogromnego mię 
! dzynarodowego znaczenia i nie pod- 
j kreślał tak dobitnie, jak X IX  Zjazd 
| kierowniczej międzynarodowej roli 

Związku Radzieckiego w walce o po­
kój i postęp, o prawa ludu i niepo­
dległość narodów.

Z wystąpień delegatów Zjazdu prze­
bijało głębokie poczucie odpowie­
dzialności Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego nie tylko za 
państwową politykę Związku Ra­
dzieckiego na terenie międzynarodo­
wym, ale również odpowiedzialności 
wobec bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych. Partie te uczą 
się na przykładach Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i wi­
dzą w Kraju Rad czołową brygadę 
szturmową światowego ruchu rewo­
lucyjnego, z największym zaufaniem 
odnoszą się do słów partii Lenina i 
Stalina, gdyż praktyka wielu lat 
przekonała międzynarodowy ruch ro­
botniczy, że słowa te są nieomylnym 
kompasem, pozwalającym oriento­
wać się w labiryncie trudnych i 
skomplikowanych wypadków życia 
międzynarodowego, są niezastąpio­
ną pomocą w pracy i walce tych 
partii o pokój i postęp, o swobody 
demokratyczne i niepodległość włas­
nego narodu.

Na Zjeździe operowano często fak­
tami i cyframi, bez szczegółowych 
komentarzy, ale wymowa tych fak­
tów i cyfr posiada tak nieodpartą 
siłę przekonywania, że działa jak 
najlepszy propagandysta.

Towarzysz Beria demaskował a- 
wanturniczą politykę imperialistów 
amerykańskich i spokojnie przestrze­
gał; ...„Kryzys ekonomiki Stanów 
Zjednoczonych nadciąga nieubłaga­
nie, nie zdołają mu zapobiec żadne 
wybiegi ani awanturnicze poczyna­
nia rekinów finansowych.

Przyspieszając wyścig zbrojeń, 
przystosowując całą swą ekonomikę 
do celów przygotowań wojennych, 
lękają się pokoju więcej niż wojny, 
chociaż nie ulega wątpliwości, że 
jeżeli rozpętają wojnę, przyspieszą 
jedynie swoje bankructwo i swą za­
gładę...".

„Tylko beznadziejni głupcy mogą 
przypuszczać, że prowokacjami moż­
na zastraszyć ludzi radzieckich... Z 
niezachwianym spokojem naród ra­
dziecki kontynuuje swą twórczą, po­
kojową pracę".

„W ierzy on niezłomnie w siłę i po­
tęgę swego państwa i swojej armii, 
zdolnej do zadania druzgocącego 
ciosu tym, którzy ośmielą się napaść 
na naszą ojczyznę — swojej armii, 
zdolnej do odebrania im na zawsze 
ochoty do zamachów na granice 
Zwia.zku Radzieckiego".

Równocześnie towarzysz Beria 
przytaczał cyfry, ilustrujące potężny, 
wszechstronny rozwój Związku Ra- 

, dzieckiego, historyczne sukcesy sta­
linowskiej polityki narodowościowej, 
szczególnie szybki rozwój radziec- 

| kich republik wschodnich —  uzbec- 
; kiej, kazachskiej, kirgiskiej, turk- 
meńskiej i tadżyckiej.

„Produkcja wielkiego przemysłu 
tych republik w okresie od 1928 r. 
do 1951 r. wzrosła 22-krotnie, pod­
czas gdy w całym ZSRR wzrosła ona 
w  tymże czasie 16-krotnie".

W  pięciu wymienionych republi­
kach „liczących razem około 17 mi­
lionów mieszkańców, produkuje się 
trzy razy więcej energii elektrycz­
nej niż w  Turcji, Iranie, Pakistanie, 
Egipcie, Iraku, Syrii i Afganistanie, 
liczących łącznie 156 milionów miesz 
kańców".

„Pod względem technicznego wy­
posażenia gospodarki rolnej — mó­
wi dalej towarzysz Beria — radziec­
kie republiki wschodnie stoją znacz­
nie wyżej od najbardziej rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych Euro­
py"-

Niepodobna przytoczyć tu wszyst­
kich argumentów z niezwykle boga­
tego w treść przemówienia towarzy­
sza Berii, nie chciałbym jednak po­
minąć cytatu, ilustrującego rozwój 
szkolnictwa wyższeqo.

„W  chwili powstania władzy ra­
dzieckiej było w naszym kraju 96 
wyższych uczelni, które poza nie­
licznymi wyjątkami, znajdowały się 
w najważniejszych ośrodkach Rosji. 
Na uczelniach tych studiowało 117 i 
tysięcy osób,

W  chwili obecnej jest w ZSRR 
887 wyższych uczelni, w których stu­
diuje 1.400 tysięcy osób. Na Ukra­
inie kształci się 216 tysięcy studen­
tów, w radzieckich republikach Azji 
Środkowej —  104 tysiące, w repu­
blikach zakaukaskich —  80 tysięcy, 
na Białorusi — 35 tysięcy, w  nadbał­
tyckich — 37 tysięcy.

Pod względem rozwoju szkolnic­
twa wyższego republiki radzieckie 
znacznie wyprzedziły nie tylko za­
graniczne kraje Wschodu lecz i kra­
je Europy Zachodniej".

Myślę, że zwłaszcza nasi propa­
gandziści i agitatorzy winni szcze­
gółowo analizować takie wystąpie­
nia na X IX  Zjeździe jak np. towa­
rzyszy Berii, Mikojana, Susłowa, 
Poskrebyszewa i uczyć się u nich, 
jak należy operować materiałem fak­
tycznym, jak pokazywać twórczą si­
łę socjalizmu na konkretnych przy­
kładach, jak obezwładniać i zmuszać 
do milczenia wiogą propagandę 
przez właściwy dobór i umiejętne 
wykorzystanie pozornie suchych cyfr 
i faktów.

Należy również wykorzystać w 
naszej propagandzie liczne już, peł­
ne bezsilnei wściekłości i źle masko­
wanej melancholii artykuły prasy 
burżuazyjnej, która nie jest w sta­
nie ukryć swego głębokiego zanie­
pokojenia v/ obliczu cyfr i faktów, 
podanych na Zjeździe, ilustrujących 
dotychczasowy, potężny rozwój 
Związku Radzieckiego, który na 
przykład w dziedzinie produkcji prze 
mysłowej już w 1951 r. produkował 
z górą dwukrotnie więcej, niż w 
przedwojennym roku 1940.

Jakże nieodparte a fatalne dla im­
perializmu wnioski muszą nasuwać 
się każdemu rzetelnemu badaczowi, 
każdemu patriocie, który pragnie 
szczęścia i rozkwitu swego kraju, 
gdy poró wnuje cyfry, przytoczone 
w referacie towarzyszai Malenkowa, 
ilustrujące rozwój produkcji prze­
mysłowej Związku Radzieckiego, 
która w okresie od 1929 do 1951 ro­
ku wzrosła niemal 13-krotnie, pod­
czas gdy w Stanach Zjednoczonych, 
które przecież nie znały niszczących 
następstw drugiej wojny światowej, 
a na odwrót, wzbogaciły się na tej 
wojnie, wzrost produkcji w porów­
nywanym okresie jest zaledwie dwu­
krotny, mimo oddziaływania tzw, 
koreańskiej koniunktury wojennej.

W  Anglii wzrost produkcji prze­
mysłowej w omawianym okresie 
wynosi tylko 60 proc., a we Francji 
tylko 4 proc.

Czyż można się dziwić melancho­
lijnym komentarzom francuskiego 
dziennika burżuazyjnego „le Mon­
de", albo np. nowojorskiego kores­
pondenta dziennika „Combat", który 
zestawiając podane przez towarzy­
sza Malenkowa cyfry produkcji 
radzieckiej i amerykańskiej zwraca 
uwagę na „niepokojącą z punktu 
widzenia amerykańskiego różnicę 
między tempem wzrostu produkcji w 
obu krajach".

Z dumą mówią ludzie radzieccy, 
a wraz z nimi ludzie pracy całego 
świata, 0 osiągniętych dotychczas 
rezultatach gospodarki socjalistycz­
nej, o 300 milionach ton rocznego 
wydobycia węgla, 35 milionach ton 
stali, 8 miliardach pudów zboża, o 
potężnym, wszech stronnym rozwoju 
przemysłu i rolnictwa socjalistycz­
nego.

A le naród radziecki, naród przy­
gotowujący stopniowe przejście od 
socjalizmu do komunizmu, nie zado­
wala się dotychczasowymi rezulta­
tami, tworzy nowe gigantyczne pla­
ny i realizuje je równie pomyślnie, 
jak poprzednie plany pięcioletnie.

Uchwalone na X IX  Zjeździe w y­
tyczne d0 piątego planu pięciolet­
niego, ilustrują pokojową, twórczą 
pracę i politykę Związku Radzieckie­
go, stanowią potężny bodziec, mo­
bilizujący wysiłek ludzi radzieckich 
dla osiągnięcia pięknych, szlachet 
nycn celów nowego planu 5-let- 
mego, a równocześnie stanowią 
wspaniały przykład dla krajów de­
mokracji ludowej, dla wszystkich 
luozi dobrej woli w całym świecie, 
przykład, co może osiągnąć społe­
czeństwo ludzkie, wyzwolone z pęt 
kapitalizmu, nie znające przeci­
wieństw klasowych, kierowane w iel­
kimi ideami marksizmu . leninizmu.

Cyfry planu pięcioletniego wspa­
niale ilustrują jak KPZR zastosowu- 
je w praktyce odkryte przei, towa­
rzysza Stalina podstawowe prawo 
gospodarki socjalistycznej, tj. za­
pewnienie maksymalnego zaspoko­
jenia stale rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb całego społe­
czeństwa w drodze nieprzerwaneero 
wzrostu i doskonalenia produkcji so- 
^ t y c z n e j  na bazie najwyższej

(Dokończenie na str. 4)
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Wykorzystać nauki X IX  Zja zd u  KPZR 
dla podniesienia 

politycznej i organizacyjnej pracy partii
Referat sekretarza KC  PZPR Edwarda Ochaba

(Dokończenie ze str. 3)

O problemach gospodarczych X IX ] 
Zjazdu będzie mówił szczegółowo 
towarzysz Mazur, pragnąłbym jed­
nak podkreślić ważne zadania n a-' 
szych propagandzistów, którzy w 
swojej codziennej pracy winni umie-' 
jętnie wykorzystać ten potężny ła­
dunek emocjonalny, ten potężny | 
bodziec do walki o nasz własny plan, • 
jaki zawarty jest w cyfrach nowe-! 
po radzieckiego planu pięcioletnie-' 
go i w genialnej pracy towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy so-! 
cjalizmu w ZSRR".

Potężny bodziec 
dla rozwoju postępowej 

literatury i sztuki
Szczególną uwagę należy zwrócić 

na fakt, że obok problemów gospo­
darczych na X IX  Zjeździć oma­
wiano i analizowano bodaj szerzej, 
niż kiedykolwiek przedtem proble­
my wszechstronnego rozwoju na­
uki, kultury i sztuki socjalistycz­
nej.

Z dumą mówią ludzie radzieccy
0 swych historycznych osiągnię­
ciach v/ tej dziedzinie, ale nie za­
chłystują się swymi sukcesami, 
lecz na odwrót poddają je  k ry­
tycznej analizie, wskazują na do­
tychczasowe braki i niedociągnię­
cia, mobilizują siły do przezwycię­
żenia tych braków.

W  swym referacie towarzysz Ma- 
lenkow podkreślił, że wydatki na 
oświatę wzrosty z 22.5 miliarda 
rubli w 1949 roku do 57,3 miliarda 
rubli w  1951 r„ a liczba kształcą­
cych się w  ZSRR osiągnęła 57 m i­
lionów osób, czyli prawie 3 milio­
nów więcej niż w 1940 roku.

Liczba uczniów w  uczelniach 
technicznych i innych średnich 
szkołach specjalnych wzrosła w  
tym okresie o 49 proc., a liczba stu­
dentów na wyższych uczelniach o 
67 proc.

Wydatki państwowe na rozwój 
nauki w  latach 1946— 51, wyniosły 
z górą 47 miliardów rubli.

W  chwili obecnej czynnych jest 
■w Związku Radzieckim 368 tys. 
bibliotek wszelkich typów a rocz­
ny nakład książek osiągnął cyfrę 
E00 miln. egz., to jest, wzrósł 1,8 
raza w porównaniu z 1940 r.

„Było by jednak niesłuszne — 
mówił towarzysz Malenkow — gdy­
byśmy, dostrzegając w ielkie sukce­
sy, nie widzieli poważnych niedo­
ciągnięć rozwoju naszej literatury
1 sztuki. Idzie o to, że mimo znacz­
nych sukcesów w  rozwoju litera­
tury i sztuki poziom ideowo-arty­
styczny wielu utworów wciąż jesz­
cze nie jest dostatecznie wysoki".

..Należy liczyć się z tym, że ide­
ologiczny i kulturalny poziom czło­
wieka radzieckiego wzrósł nie­
zmiernie, że pa.rtia kształtuje jego 
smak estetyczny na podstawie naj­
lepszych utworów literatury i dzieł 
sztuki.

Ludzie radzieccy nie cierpią 
szarzyzny, bezideowości, fałszu i 
stawiają twórczości naszych pisa­
rzy i artystów wysokie wymagania.

Pisarze nasi i artyści powinni w  
swych utworach piętnować wady, 
niedociągnięcia, zjawiska chorobli­
we, pokutujące w  społeczeństwie, 
powinni ukazywać w  pozytywnych 
artystycznych obrazach ludzi no­
wego typu w  całym blasku ich god­
ności ludzkiej i w  ten sposób przy­
czyniać się do kształtowania w lu­
dziach naszego społeczeństwa cha­
rakterów, nawyków, przyzwycza­
jeń, wolnych od wypaczeń i wad 
zrodzonych przez kapitalizm.

Tymczasem w naszej radzieckiej 
beletrystyce, w  dramaturgii, po­
dobnie jak w  kinematografii brak 
dotychczas takiego rodzaju twór­
czo,ści artystycznej jak satyra...

Nasza literatura i sztuka ra­
dziecka powinna śmiało ujawniać 
życiowe sprzeczności i konflikty, 
umiejętnie posługiwać się bronią 
krytyki jako jednym ze statecz­
nych środków wychowania.

większą ostrością wyraża istetę 
danej siły społecznej.

W  ujęciu m arksistowsko-leni­
nowskim to, co typowe nie oznacza 
bynajmniej jakiejś średniej staty­
stycznej. Typowość odpowiada 
istocie danego zjawiska społeczno- 
historyoznego, nie jest zaś po pro­
stu zjawiskiem najbardziej rozpo­
wszechnionym. najczęściej się po­
wtarzaj ą-cym, powszednim.

Świadome przejaskrawienie, w y ­
ostrzenie obrazu nie wyklucza ty- 
powości, lecz w  pełniejszej mierze 
ujawnia ją  i podkreśla.

Typowość stanowi podstawową 
sferę przejawiania się partyjności 
w  sztuce realistycznej. Problem ty- 
powości jest zawsze problemem 
politycznym".

Przytoczyłem ten obszerny cytat 
z przemówienia towarzysza Ma- 
lenkowa ze względu na jego ogrom­
ną wagę również dla naszego pol­
skiego życia kulturalnego, dla na­
szej walki o realizm socjalistyczny 
w  sztuce.

Z największą uwagą winni prze­
studiować i wyciągnąć wnioski dla 
zastosowania w  naszej polskiej 
praktyce nasi pisarze, plastycy, 
pracownicy sztuki.

I do naszych polskich twórców 
stosują się słowa towarzysza Ma- 
lenkowa:

„W ysokie i szlachetne zadania, 
stojące przed pracownikami litera­
tury i sztuki można rozwiązać po­
myślnie jedynie wówczas, jeśli w y ­
damy zdecydowaną walkę tande- 
ciarstwu w  pracy naszych arty­
stów i literatów, jeśli z dzie! litera­
tury i sztuki wypleni się bezlito­
śnie fałsz i zgniliznę.

Ogromne obowiązki ciążą na na­
szych pracownikach literatury i 
sztuki w  w ielk iej walce o troskli­
we pielęgnowanie tego, co jest no­
we i promienne w  naszym życiu 
społecznym, i o karczowanie tego, 
co zmurszałe obumarłe.

Obowiązkiem naszych pisarzy 
artystów, kompozytorów, pracow­
ników kinematografii jest głębiej 
poznawać życie społeczeństwa ra­
dzieckiego, tworzyć w ielk ie dzieła 
artystyczne, godne naszego w ie l­
kiego narodu'1.

Jeśli w  stosunku do w ielk iej i 
przodującej ludzkości literatury j 
radzieckiej, partia Lenina i Stalina 
stawia coraz wyższe wymagania, 
przeprowadza tak surową krytykę,' 
jakże w ielki potrzebny jest wysi- j  
łek, pasja i męstwo ze strony na-( 
szej inteligencji twórczej, naszych; 
polskich pisarzy i artystów, aby 
przezwyciężyć ciążące jeszcze na 
nas dziedzictwo starej kapitalisty­
cznej przeszłości, przezwyciężyć 
wszelkie pozostałości formalizmu i 
naturalizmu, zerwać zdecydowanie 
z wszelkim schematyzmem i tan­
detą, pójść śmiało i konsekwentnie 
śladami przodujących radzieckich 
twórców, zastosować twórczo w  na 
szej polskiej praktyce głębokie sta­
linowskie wskazania, dane przez 
X IX  Zjazd.

Wystąpienia na X IX  Zjeździe 
radzieckich literatów towarzyszy 
Fsdiejewa i Korniejczuka wyka- 
zaiy, że apel partii znajduje perne 
zrozumienie w  środowisku radziec­
kiej inteligencji twórczej, a zw ła­
szcza w  je j czołowym oddziale ja ­
ki stanowią pisarze radzieccy.

Towarzysze ci m ówili krytycznie 
i samokrytycznie o własnej dzia­
łalności i o błędach w  dotychcza­
sowej pracy związku literatów, cał 
kowicie solidaryzując się z re fe­
ratem towarzysza Malenkowa, a 
równocześnie dając wyraz głębo­
kiej wierze, ożywiającej pisarzy i 
artystów radzieckich, że potrafią 
sprostać zadaniom stawianym 
przez partię, że potrafią z honorem 
wypełnić swój obowiązek wobec 
narodu radzieckiego.

N ie ulega wątpliwości, że X IX  
Zjazd będzie również potężnym i 
ożywczym bodźcem dla dalszego 
wszechstronnego rozwoju rztuki 
radzieckiej, a tym samym dla roz­
woju postępowej literatury i sztu­
ki w całym świecie.

Oręż krytyki 
i samokrytyki

Problem krytyki i samokrytyki, 
zarówno w  dyskusji przedzjazdo- 
wej jak i na samym Zjeździe. by! 
jednjTO z tych problemów, które­
mu partia poświęciła szczególnie 
dużo uwagi. Znalazło io sw «j w y­

Siła i znaczenie sztuki realistycz­
nej polega na tym, że może ona i 
powinna wykrywać i ukazyw»ać 
wysokie walory moralne oraz typo­
we, pozytywne cechy charakteru 
prostego człowieka, malować jego 
wyrazisty obraz artystyczny, god­
ny tego, aby stać się dla ludzi 
przykładem i wzorem do naślado­
wania".

„Nasi malarze, literaci, pracow­
nicy sztuki w  swej twórczej pracy 
nad obrazem artystycznym p-mię- 
t «ć  powini stal'1, że typowe ,irst nie 
tylko to, co się spotyka najczę­
ściej, lecz to, co najpełniej-i z naj­

raz w  dyskusji nad projektem no­
wego statutu, jak również w  licz­
nych krytycznych i samokrytycz- 
nych wystąpieniach delegatów. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
bardzo liczni delegaci wystąpili z 
ostrą krytyką działalności poszcze­
gólnych ministerstw, nie owijając 
prawdy w  bawełnę, nie szukając 
dyplomatycznych sformułowań, 

przeciwnie, krytykując ostro i 
twardo ale zawsze w  oparciu o 
konkretny 1 sprawdzony materiał 
faktyczny.

Te krytyczne wystąpienia licz­
nych delegatów Zjazdu były jesz­
cze jednym dowodem kierowniczej 
roli partii w  całym życiu społe­
czeństwa i państwa radzieckiego, 
a zarazem dowodem wysokiego 
poczucia odpowiedzialności za pra­
cę aparatu państwowego.

K ierownicy wydziałów  naszego 
KC i sekretarze naszych Kom ite­
tów Wojewódzkich winni i pod 
tym względem wyciągnąć dla sie­
bie praktyczne wnioski, głębiej 
wnikając w  pracę aparatu państ­
wowego, krytykując i pomagając 
towarzyszom na kierowniczych 
stanowiskach w  aparacie państwo­
wym, pamięta.iac, że partia ponosi 
odpowiedzialność za prace tego 
apartu na wszystkich szczeblach.

Dyskusja na Zjeździe, zwłaszcza 
dyskusja nad projektem nowego 
statutu partii, podkreśliła wysokie 
wymagania moralne, stawiane na 
obecnym etapie walki o komunizm 
przez partię i przez całe społeczeń-? 
stwo radzieckie członkom partii; 
wykazała też wysokie poczucie od­
powiedzialności aktywu partyjnego 
za każde wypowiedziane słowo, 
zwłaszcza słowo wypowiedziane z 
trybuny Zjazdu.

Popularność, szacunek i wysoka 
pozycja w  życiu społecznym nie 
chroni członka partii przed kryty­
ką, a przeciwnie, wymaga od nie­
go tym większego poczucia odpo­
wiedzialności i tym głębszego sa­
mokrytycyzmu.

Statut KPZR
Uchwalony na X IX  Zjeździe no­

wy statut Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego jest wspa 
niałym dokumentem stalinowskim, 
mającym również ogromne znacze­
nie międzynarodowe. Niewątpliwie 
będziemy szczegółowo studiować w 
naszym systemie szkolenia partyj­
nego i na wszystkich szczeblach 
kierownictwa partyjnego ten do­
niosły dokument, aby pamiętając 
oczywiście o różnicach etapów roz­
wojowych, wyciągnąć —  oczywiście 
nie mechanistycznie, również wska 
zówki dla nas, dla Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, dla 
wychowania członków nasze; par­
tii.

Każdy członek PZPR winien głę­
boko przemyśleć Statut KPZR, a 
zwłaszcza trzeci punkt Statutu, mó­
wiący o obowiązkach członka par­
tii. Punkt ten pozwolę sobie pizyto 
czyć w obszernym streszczeniu:

„Członek partii jest obowiązany: 
ze wszech miar strzec jedności 
partii....

Być aktywnym bojownikiem o 
wykonanie uchwał partii...

Bierny i formalny stosunek ko­
munistów do uchwał partii eslabia 
bojowość partii i dlatego jest nie 
do pogodzenia z pozostawaniem w
jej szeregach;

Codziennie umacniać więź z ma­
sami, a w porę reagować na prag­
nienia i potrzeby łudzi pracy, w y­
jaśniać bezpartyjnym masom sens 
polityki i uchwał partii... .

Pracować nad podniesieniem po­
ziomu swego uświadomienia, nad 
opanowaniem podstaw marksizmu
leninizmuj

Przestrzegać dyscypliny partyj­
nej i państwowej, obowiązującej w 
równym stopnia wszystkich człon­
ków partii...

Rozwijać samokrytykę i oddolną 
krytykę, ujawniać braki w pracy i 
walczyć o ich usunięcie, walczyć 
przeciwko pomyślności na pokaz i 
upajaniu się sukcesami w pracy.

Tłumienie krytyki jest wielkim 
złem. Ten, kto tłumi krytykę, za­
stępuje ją efekciarstwem i wy­
chwalaniem, nie może znajdować 
się w szeregach partii.

Członkowi partii nie wolno zata­
jać złego stanu rzeczy, zamykać o 
czu na niewłaściwe postępowanie

wyrządzające szkodę interesom par­
tii i państwa,..".

Członek partii jest obowiązany:
„Być szczerym i uczciwym wobec 

partii, nie dopuszczać do zatajania 
i wypaczania prawdy,..

Przestrzegać tajemnicy partyjnej 
i państwowej, zachowywać czuj­
ność polityczną, pomnąc, że czuj­
ność komunistów niezbędna jest na 
każdym odcinku i w każdej sytua­
cji...

Na każdym stanowisku, powie­
rzonym przez partię, nieugięcie re 
aiizować wskazania partii o właści­
wym doborze kadr według ich kwa­
lifikacji politycznych i fachowych.

Naruszanie tych wskazań, kiero­
wanie się w doborze pracowników 
względami kumoterstwa, sympatii 
osobistej, ziomkostwa lub pokre­
wieństwa jest nie do pogodzenia z 
pozostawaniem w partii".

Te jasne i proste, głębokie i su­
rowe stalinowskie słowa o oba 
wiązkach członków partii, budują­
cej komunizm niewątpliwie będą 
wytyczną i bodźcem do podniesie­
nia na wyższy poziom również na­
szej polskiej praktyki partyjnej.

Ze wskazań Statutu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, o 
wychowaniu członków społeczeń­
stwa w duchu internacjonalizmu 1 
ustanowienia braterskiej więzi z 
masami pracującymi wszystkich 
krajów oraz z dyskusji zjazdowej, 
przepojonej tym głębokim pocza 
ciem internacjonalizmu, któiy za­
wsze cechował partię Lenina i 
Stalina, będziemy czerpać naukę, 
aby jeszcze bardziej zwiększyć w y­
siłki nad pogłębieniem wychowa­
nia członków Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i całego polskie­
go ludu pracującego w duchu in­
ternacjonalizmu, nierozerwalnie 
związanego z głęboko pojętym pa 
triotyzmem,

Józef Stalin -  wodzem 
całej postępowej 

ludzkości
Ze szczególną siłą należy pod­

kreślić nieznaną w dziejach grani­
tową monolitowość Kf*ZR, skupio­
nej wokół stalinowskiego kierow­
nictwa, ożywionej jedną myślą i 
jedną wołą.

„Zjazd — mówił towarzysz Bierut 
— uwypuklił z niezwykłą siłą nie 
tylko potężną i niewzruszoną zwar 
tość i monolitowość wielkiej ?-mi- 
lionowej partii Lenina-Stalina- ale 
i je j najgłębszy i wzruszający w 
swym wyrazie patriotyzm, ofiarność 
i żelazną wolę w pracy nad roz­
budową siły, dobrobytu i kultury 
społeczeństwa radzieckiego".

„Obrady Zjazdu —  mówił w koń 
cowym przemówieniu towarzysz 
Woroszyłow —  były wymowną ma­
nifestacją najgłębszego zaufania 
naszej partii do stalinowskiego kie­
rownictwa, gorącej miłości i bez­
granicznego przywiązania do- w iel­
kiego wodza i nauczyciela — towa­
rzysza Stalina",

Trudno opisać w słowach łe nie 
zliczone dowody głębokiej miłości, 
wdzięczności i podziwu dla wiel­
kiego Stalina, które mogliśmy ob­
serwować na Zjeździe, podobnie 
jak wszyscy inni uczestnicy Zjaz­
du, przeżywając z głębokim wzru­
szeniem każde jego Z jawi en i e  się 
na sali obrad, ciesząc się jego do­
brym zdrowiem i pogodnym humo 
rem, słuchając jego jasnych, spo­
kojnych słów, oświetlających dro­
gi rozwoju i zadania międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

Na sali obrad byli obecni przed­
stawiciele wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego i 44 delega­
cje zagraniczne, a wszyscy cl re 
prezentanci 100 narodów z jedna­
kową miłością i oddaniem witali 
wielkiego wodza narodów towarzy­
sza Stalina.

Jego postać, jego imię ze szcze­
gólną siłą łączyły wszystkich nas.

Na Zjeździe odczuliśmy szczegól­
nie głęboko, że towarzysz Stalin, 
wielki wódz narodów radzieckich, 
jest zarazem wodzem duchowym 
wszystkich wyzwolonych narodów, 
wszystkich proletariuszy świata, 
całej postępowej ludzkości.

Polska 
„brygada szturmowa”
rislegaei Zjazdu z uwagą śledzili 

każdy krok i  gest towarzysza

Stalina, gratulowali naszej polskiej 
delegacji, ż «  towarzysz Stalin był 
obecny, gdy towarzysz Bierut jako 
pierwszy spośród przewodniczą­
cych delegacji zagranicznych witał 
Zjazd w  imieniu PZPR , podkre­
ślali z sympatią, że towarzysz Buł- 
ganin mówiąc o sojuszniczych ar­
miach, które w  okresie wojny prze 
c iw  hitlerowskim faszystom męż­
nie walczyły u boku Arm ii Ra­
dzieckiej, na pierwszym miejscu w  
ciepłych słowach wspomniał „o- 
kryte chwałą Wojsko Polsk-'e i 
Korpus Czechosłowacki", co Zjazd 
przyjął gorącymi oklaskami.

Stosunek gospodarzy radzieckich 
do naszej polskiej delegacji, podo­
bnie zresztą jak do wszystkich de­
legacji zagranicznych, był w y ją t­
kowo ciepły, Serdeczny i troskli- 
wy.

Niech mi wolno będzie z tej try­
buny w  ślad za towarzyszem Bie­
rutem, który przesłał podziękowa­
nia naszym braciom radzieckim 
bezpośrednio po powrocie delega­
cji do Warszawy jeszcze raz gorąco 
podziękować Kom itetowi Central­
nemu Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego i wszystkim to­
warzyszom radzieckim, którzy tak 
wiele serca, troski i sympatii oka­
zali delegacji PZPR.

Towarzysz Stalin w  swym histo­
rycznym przemówieniu na X IX  
Zjeździe z dumą stwierdził, że ra- 
dziecka „brygada szturmowa" 
światowego ruchu rewolucyjnego i 
robotniczego nie walczy już dziś w 
osamotnieniu, gdyż obok niej po­
wstały obecnie nowe brygady 
szturmowe w  postaci krajów ludo­
wo-demokratycznych.

My, Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, jesteśmy wraz z ca­
łym wyzwolonym narodem polskim 
jedną z tych „brygad szturmo­
wych", przy czym jesteśmy bryga­
dą walczącą na odcinku strate­
gicznie doniosłym i szczególnie za­
ciekle atakowanym przez wrogie 
siły imperializmu anglo-amerykań- 
skiego i zachodnio-ntemleckiego, 
przez wszystkich tych, którzy nie 
mogą strawić naszych granic na 
Odrze i Nysie i z tęsknota wspo­
minają te czasy, gdy Polską rzą­
dzili harrimanowie, dewe.v'e, von 
plessy i donnersmarcki, dniem i 
noca ujadają przeciw naszemu rzą­
dowi robotniczo-chłopskiemu i prze 
ciw przyjaźni polsko-radzieckiej.

Uczestnicząc w  pracach X IX  
Ziazdu, czuliśmy szczególnie w yra­
źnie tę w ielką odpowiedzialność, 
jaka ciąży na polskim ruchu robo­
tniczym, na Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, na polskiej bryga­
dzie szturmowej, która p\-agnie z 
honorem wypełnić swe zadanie u 
boku czołowej, radzieckie! brvgadv 
szturmowe! w  walce o rwMcój i w o l­
ność narodów, o socjalizm 1 ko­
munizm.

Wykorzystajmy nauki 
XIX Zjazdu 

w codziennej pracy
Zadanie nasze spełnimy tym le ­

piej, im głębiej i gruntowniej prze 
studiujemy ogromny dorobek X IX  
Zjazdu, im lepiej uzbroimy szeregi 
naszej partii w  ostry stalinowski 
oręż, który daje nam X IX  Zjazd.

W pływ  obrad i uchwał X IX  
Zjazdu na Polskę, podobnie jak na 
inne republiki ludowe i na wszyst­
kie kraje świata, jest olbrzymi.

Słowa towarzysza Stalina i u- 
chwały Zjazdu podniosły w  ma­
sach pracujących całego świata po 
czucie ich potężnej siły, ugrunto­
wały niewzruszoną wiarę w  pełne 
1 ostateczne zwycięstwo. W pływ 
X IX  Zjazdu na polskie masy pra­
cujące przejaw ił się z w ielką siłą 
w  końcowym okresie naszej kam­
panii wyborczej i niewątpliwie w  
ogromnym stopniu wpłynął na to 
w ielkie historyczne zwycięstwo, 
jakie odniósł naród polski nad im ­
perialistami i ich agenturami w 
dniu 26 października.

Wskazania X IX  Zjazdu winniś­
my w  pełni wykorzystać w  naszej 
codziennej praktyce, w  pracy poli­
tycznej, ideologicznej, gospodarczej 
1 organizacyjnej.

Pomogą one w  najbliższych ty­
godniach należycie przygotować

wielką kampanię polityczną vf 
związku z Kongresem Narodów w  
obronie pokoju, który odbędzie się 

1 w  Wiedniu w  grudniu br.

! Zjazd wzbogacił naszą wiedzę <J 
j Związku Radzieckim, pogłębił na< 

szą miłość i wdzięczność dla w fe l. 
kiej partii Lenina i Stalina, dał 
naszym propagandystom i agita. 

( torom setki nowych argumentów, 
które winniśmy w  pełni wykorzyw 
stać w  nadchodzącym Miesiącu 
Poglebienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, jeszcze bardziej umac. 
nlajac wieczysta, nienaruszalną 
granitową jedność i przyiaźń z na­
szym wyzwolicielem, Związkiem 
Radzieckim; czołową brv»adą sztur 
mową światowego ruchu rewoluj 
cyjnepo i robotniczego, ostoją po^ 
koju światowego.

Uchwały i wskazania X IX  Z jazj 
du bedą dla nas nieocenioną po-j 
mocą w  walce o wykonanie napię­
tych, trudnych zadań nasze’ 0 8- 
letniego planu gospodarczego.

Ożvwczy wpływ  X IX  Ziazdu na 
polskie masy pracujace przejawił 
się iuż w  szerokiej kamoanli zo­
bowiązań, podejmowanych przez 
robotników, dhłonów i int^lłf^ntów 
Polski na cześć Zjazdu KPZR.

Redakcia naszych organów teo­
retycznych, instytut kształcenia 
kadr naukowych, wydziały ideolo­
giczne Komitetu Centralnego PZPR  
winnv w  ona rei u o bogactwo ma­
teriałów zjazdowych, a zwłaszcza 
w  oparciu o genialna prace towa­
rzysza Sta!'na, przystąpić do głę­
bokiego rozpracowania szeregu za­
gadnień teoretycznych.

Sądzę jednak, że należy podkreś­
lić wyjątkowe znaczenie, Jakie dla 
partii bedzie miało spopularyzował 
nie stalinowskiej nauki o warun­
kach wstępnych, niezbędnych dla 
realizacji komunizmu, 
i

Poznanie tych wspaniałych per­
spektyw komunizmu, które w  na­
szych oczach przyoblekają jlę  w 
Związku Radzieckim w ciało t 
krew, pogłębi również w polskich 
masach pracujących wiarę w po­
tężne siły twórcze Związku Radziec­
kiego i całego międzynarodowego 
ruchu robotniczego, przyśpieszy 
również nasz marsz naprzód, nasze 
budownictwo socjalistyczne.

Jeszcze raz pragr.ę podkreślić 
wyjątkowe znaczenie, jakie dla na> 
szej pracy partyjnej będzie miało 
przestudiowanie i wyciągnięcia 
wszystkich wniosków ze wipsnia- 
lego, głębokiego dokumentu stali­
nowskiego, jakim jest uchwalony 
na X IX  Zjeździe statut Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego,

Uczmy się pod przewo­
dem towarzysza Bieruta 
tak bić wroga klasowe­

go jak wskazuje 
towarzysz Stalin

Wskazania XIX Zjazdu to potęż­
ny reflektor, oświetlający drogi 
rozwojowe narodów Związku Ra­
dzieckiego, krajów demokracji lui 
dowej i całej, ludzkości, to zarazem 
niezawodna, ostia, stalimwska 
broń, kiórą również na naszym 
polskim odcinku wielkiego między­
narodowego frontu walki klasowej 
winniśmy się nauczyć władać po 
mistrzowsku, aby pod kierownic­
twem naszego Komitetu Centralne­
go, pod przewodem towarzysz! 
Bieruta, bić wroga klasowego cel­
nie i bezlitośnie, bić go tak, jalc 
nas uczy towarzysz Stalin.

Wskazania i nauki X IX  Zjazdu 
będą wyzwalać twórczą energię 
mas ludowych we wszystkich kra­
jach, będą i w Polsce Ludowej poi 
tężnym bodźcem przyspieszającym 
budownictwo -spoleczeńslWa socja­
listycznego, będą również dla par­
tii przykładem jak cała praca par­
tyjna winna być przepojona socja­
listyczną troską o człowieka, o w y­
zwolenie w duszach ludzkich 
wszystkiego co piękne, twórcze, 
patriotyczne i szlachetne, o wychoi 
wanie nowćgo człowieka i wyku­
cie nowego, socjalistycznego naro­
du na zawsze zjednoczonego wspól­
nością walki i idei z bratnimi na­
rodami Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, o zwięi 
kszenie naszego narodowego wkła­
du w wielkie międzynarodowe dzie­
ło pokoju i wolności narodów,
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Spacerkiem

Zdemobilizowany żołnierz Edward Siwik

będzie górnikiem
i otrzyma w Wałbrzychu nowe mieszkanie

Ma wracających „do cywila" 
czeka praca w kopalniach 
hutach i fabrykach

S Ł O W O  P O I . S R I E Str i

(Dokończenie ze str. I-e j)

REFERENT I.'rzędu Zatrudnienia przy W K R  przyją! byłego żoł­
nierza bardzo serdecznie. Zapozna! jro z wykazem zakładów, któ­

re potrzebują pracowników. Frzcd stav.il warunki pracy i płacy. Spy­
tał o kwalifikacje zawodowe.

łbp w poo .
* * ł

Tata p ła :l!
DZ IE C I od lat 3 do 7 płacą 15 

groszy" głoszą napisy um ie­
szczone ire  wrocławskich tramwa­
jach. Cóż, kiedy nie wszyscy naj­
młodsi mieszkańcy naszego grodu 
•wyciągają z tego lakonicznego 
sformułowania odpowiednie wnio­
ski. Bo oto co donoszą spscjaini 
kronikarze „Spacerków",

Pewien 3-letn i 
obywatel odmówił 
uiszczenia należ­
nej za przejazd 
kwoty tłumacząc 
się wykrętnie, że 
nie umie czytać, 
lOjięc nie wie o co 
chodzi.

Inny młodzie­
niec w wieku lat 
3 i pól umyślnie 
stanął tyłem do 
napisu, udając, że 
go nie widzi.

Trzeci mężczyzna legitymujący 
się niem niej podeszłym wieldcm  
nadąsał się i wypalił konduktoro­
w i: Cio m i pan giowę ęiawlaca. 
nie mam psi siobie djobnyc/i. Tata 
płaci!

Proponujem y, aby specjalny 
przedstawiciel dyrekcji M P K  raz 
jeszcze przeczytał instrukcję dla 
dzieci od lat 3 do 7. Jeśli nie ry k ­
nie śmiechem  — to znaczy, że sam 
powinien płacić za przejazdy 15

groszy. (Anai

Gdzie jest „Kosmos"?
D K IL K U  lat na okładkach 

^  „Wszechświata" czasopisma 
Polskiego Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika anonsowane 
jest periodyczne wydawnictwo 

Kosmos" redagoteane we Wrocła­
wiu pod kierunkiem prof. dr G. 
Paluszyńskiego.

Jeden z naszych 
czytelników jest ] 
namiętnym, kilku \ 
letnim... poszuki­
waczem tego cza­
sopisma. W po­
goni za „Kosm o- j 
sem“ uparty, wę- 1 
drounec obszedł j  

wszystkie m oU i- 
we kioski, punkty 

| sprzedaży i księ- j 
parnie naukowe, a- 
by wreszcie prze­
konać się, że 
...nikt nic nie wie.

Początkowo nasz Czytelnik miał 
nawet zamiar przedsięwziąć m ię­
dzyplanetarną podróż poszukiwaw­
cza, lecz zarzucił tę myśl powodo­
wany obawą, że cala historia z 
„ Kosmosem“ może okazać się id 
konsekwencji zwykłą „kometą",

(W er)

Potrzebny ekwipunek
B Y W A TE LE  udający się na 

^  obejrzenie film ów  w kinie 
„Przodownik" tuinni zabierać ze 
sobrt talii sam ekwipunek jak 
członkowie ekspedycji, która ma 

zamiar przemie­
rzyć wszerz i 
w zdlui gorące pin 
ski Sahary. A 
więc nie zatuadzi- 
ło by wype Inić 
kilku, bukłaków 
słodką i  codą, k il­
ku plecaków  po­
żywieniem...

Uprzedzamy, że 
kto nie zastosuje 
się do tych cen­
nych rad, będzie 
przez bite 3 go­
dziny konał z pra­

gnienia i umierał z głodu: W  kinie 
„ Przodownik“ nie ma bufetu... P i­
wa, oranżady i lemoniady nie kupi 
się w  prom ieniu kilku k ilom z- 
trów nawet za góry złota.

1 ........................ ■ • -  (W er)

Ważne
dla instytucji 

p o s a d a j ą c y c h

csrafraFtse
ogrzewanie
\A, Z W IĄ Z K U  z zarządzeniem 

PK P G  o stosowaniu mieszan­
ki koksowo-węglowej przy opala­
niu kotłów centralnego ogrzewania, 
wrocławski Oddział Elektryków 
przy współudziale Przedsiębiorstwa 
Handlu Opalem przeprowadzi spo- 
cjolne szkolenie dla palaczy za­
trudnionych przy tego rodzaju o- 
grzewaniu.

Proęram szkolenia obejmuje 3 
wykłady, które wygłoszone będą 
w  dniach 5, 7 i 8 listopada w  sali 
NOT-u przy ul. Świerczewskiego 
74 o godz. 17 oraz jeden pokaz 
praktyczny racjonalnego stoso­
wania mieszanki koksowo-węglo­
wej.
Wszystkie przedsiębiorstwa i in­

stytucje posiadające urządzenia 
centralnego ogrzewania winny w 
podanych wyżej terminach wysyłać 
na przeszkolenie palaczy i referen­
tów odpowiedzialnych za gospo­
darkę opalową.

Duży wybór
butów
narciarskich
w sklepie M HD
przy ul. Sial ngraćzślej
\A/ RO CŁAW  może poszczycić się 
”  jednym z najlepszych nie­

mal w  Polsce sklepów sportowych. 
Jest to sklep MHD nr 132 przy ul. 
Stalingradzkiej.

Placówka ta jest bogato zaopa­
trzona w  ubrania narciarskie róż­
nych rozmiarów i gatunków.

Jest tu również duży wybór bu­
tów narciarskich, których cena 
waha się od 350 do 520 zł.

Ponadto sklep ma również urzą­
dzenia do świetlic i klubów, stoły 
pingpongowe, gry itp.

(Dan)

D  RZED służbą wojskową byłem 
■ niewykwalifikowanym robot­

nikiem — zaczął mówić Siwik. T e ­
raz jednak chciałbym, o ile to jest 
możliwe, otrzymać pracę dającą ja ­
kieś lepsze wynagrodzenie. Mam 
bowiem na utrzymaniu żonę i dwo­
je  dzieci.

—  To może byście do nas przy­
stali kolego — zaproponował sie­
dzący przy tym samym biurku 
mężczyzna, w  siwym, górniczym 
mundurze. Dystynkcje na kołnie­
rzu, liczne ordery i  odznaczenia 
wskazywały na to, że jest to za­
służony przodownik pracy. Antoni 
Seweryn, rębacz wałbrzyskiej ko­
palni Mieszko" specjalnie przyje­
chał do Wrocławia, aby takich jak 
Siwik zapoznawać z warunkami 
pracy w górnictwie.

—  Zawód górnika jest w  Polsce 
Ludowej otoczony szacunkiem 
całego narodu —  kentynuowal ob. 
Seweryn. W ęgiel —  to przecież 
podstawa całej, naszej produk­
cji. Dlatego też ludu pracują­
cych na wegl.u, rzad ludowy ota­
cza szczególną opieka. Słyszeliś­
cie na pewno o przywilejach, ja ­
kie daje Karta Górnicza?
Edward Siwik słyszał coś o tym. 

Perspektywy pracy w  kopalni, na­
kreślone przez starego górnika by­
ły bardzo ponętne. — Szkoda jed ­
nak —  powiedział, że to aż w  W ał­
brzychu. Widzicie, tutaj we Wroc­
ławiu mam mieszkanie, jestem ja­
ko tako zagospodarowany.

—  W  przeciągu miesiąca zobo­
wiązujemy się dostarczyć wam w J  
Wałbrzychu dobre, rodzinne miesz­
kanie —  rozw iał w  dym jego w ąt­
pliwości drugi z górników, W łady­
sław Kulesza i wyciągnął w  stro­
nę Siwika zadrukowany formularz, 
umowy. —  Czytajcie. Zapoznacie 
się ze wszystkim co was najbar­
dziej interesuje.

Edward Siwik dowiedział się 
więc, że po roku pracy w  kopal­
ni otrzyma bezzwrotną zapomo­
gę w  wysokości 1 tysiąca zl. O- 
kres odbywania służby wojsko­
w e j będzie miał zaliczony w  po­
czet pracy w  górnictwie. W  ten 
sposób już od samego początku 
zostanie objęty przywilejami, 
które gwarantuje Karta Górnicza. 
To znaczy, że co trzy miesiące 
będzie pobierał dodatkowe w y ­
nagrodzenie. Kopalnia dostarczy 
mu samochodu, który przewiezie 
jego rodzinę do Wałbrzycha. Ja­
ko żonaty, otrzyma zapomogę na 
kupno mebli, na zagospodarowa­
nie się. Będzie dopuszczony do 
uczestniczenia we wszystkich 
możliwych kursach zawodowych, 
organizowanych przez kopalnię...
—  Zgadzam się na pracę w  gór­

nictwie —  powiedział Siwik, zwra­
cając formularz umowy. Bro.-zę 
was, piszcie co potrzeba.' 20 listo­
pada będę u was, w  Wałbrzychu.

Antoni Seweryn serdecznie uści­
snął jego rękę. —  Postaram się o 
to —  powiedział, żebyście praco­
wali u mnie, na 7 oddziale. —  Ja 
już się wami zaopiekuję i wykie- 
ruję was na dzielnego górnika.

*
Codziennie, w ielu zdemobilizo­

wanych żołnierzy przew ija się przez 
referat zatrudnienia przy W ojsko­
wej Komendzie Rejonowej. Wy­
chodzą z radością w  sercu i spisa­
nymi umowami pracy w  kieszeni.

Józef Dybowski, będzie mecha- 
n 'xifm w  M-5, Stefan Lipert. po­
większy załogę fabryki jedwabiu. 
Kazim ierz Cieślik stanie przy 
warsztacie fabryka wodomierzy. 
W ielu innych, albo wróci do sta­
rych zawodów, albo zacznie w y ­
konywać zupełnie nowe. Zdemo­
bilizowani żołnierze doceniają o- 
piekę rządu nad ludźmi pracy.

(W er)

W  Miesiącu Pogubienia

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
25 nowych bibliotek

otrzymają dolnośląskie PGR-y
W  ZW IĄZK U  z Miesiącem PaRlębiento Przyjaźni Polsko-Radziec* 

kicj, Wojewódzki Dom Kultury we Wrocławiu przygotowuje sze« 
reg imprez artystycznych, oraz kul tura .Ino- oświatowych. ,

Uwaga
mieszkańcy
Wrocławia

Z O K AZJ I 35 rocznicy W ielkiej 
Rewolucji Październikowej 

w  piątek 7 bm. odbędzie się u- 
roczyste składanie wieńców 
przy pomniku Nieznanego Żoł­
nierza oraz na cmentarzu żoł­
nierzy radzieckich poległych w  
bojach z hitlerowskim najeźdź­
cą.

Delegacje z poszczególnych 
zakładów pracy, instytucji, 
szkol, zbiorą się o godz. 15 w  
Rynku, skąd wyruszą ul. Stalin- 
gradzką i Fredry do pomnika 
Nieznanego Żołnierza przy P la­
cu Kościuszki. Nastepnie po 
złożeniu wieńców, pochód prze­
maszeruje do ulicy Powstańców 
Śląskich. Stąd delegacje przejadą 
samochodami na cmentarz żoł­
nierzy radzieckich na Krzykach, 
gdzie również zostaną złożone 
wieńce.

Zakltdy pracy winny przysłać 
dla swych delegacji własne 
środki lokomocji.

D N IA  6 bm. ujrzymy .w Teatrze 
Polskim premierę sztuki Gogo 

la ..Ożenek" w wykonaniu Zw. Z.aw. 
Budowlanych. W dniach następ­
nych przedstawienia te będą pow­
tórzone w W DK przy uL Mazo­
wieckiej-

W  ciągu Miesiąc i odbędą się dwa 
koncerty pieśni i tańca w  wykona­
niu zespołów świetlicowych. Dla 
najmłodszych obywateli Wrocławia 
przygotowana jest wielka impreza 
kukiełkowa.

W  grudniu br. odbędzie się 
konkurs na najlepszą świetlicę 
województwa wrocławskiego i 
zielonogórskiego. W  konkursie 
bierze udział około 609 świetlic. 
Na wyróżnienie zasługuje zespół 
świetlicowy kopalni „Lena**, któ­
ry ctrzynnał nagrodę na Festi­
walu Sztuk Polskich.

W  obecnej chwili 12 zespołów 
artystycznych przygotowuje się do 
Ogólnopolskiego Przeglądu Sztuk 
Radzieckich, który zorganizowany 
zosfcpł również w  ramach Miesiąca 
Porobienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W W DK odbyło się seminarium 
dla dyrygentów orkiestr i chórów 
woje w. wrocławskiego i zielono­
górskiego celem ustalenia reper­
tuaru muzyki radzieckiej i polskiej.

Chór W D K  „Echo" pod dyrek­
cja ob. Łęgowskieęo opracował 
„Kantatę o Stalinie" oraz szereg 
innych utworów radzieckich.
Poza tym w  ramach Miesiąca w  

Wojewódzkim Domu Kultury od­
będą się odczyty z dziedziny 
budownictwa w  Związku R a­
dzieckim. Odczyty o podobnej i in ­
nej tematyce wygłoszone zostaną 
również w  PGR-ach w  Borku, 
Kondratowicach, Łagiewnikach o- 
raz Koźnicach, znajdujących się 
pod patronatem WDK. Odczyty po­
łączone będą z wyświetlaniem f i l­
mów.

Należy również dodać, że W D K 
wspólnie z Domem Książki zorga­
nizowało wystawę książek radziec­
kich.

Prócz tego celem upowszech­
nienia czytelnictwa w dolnoślą­
skich PGR-ach, założonych tam 
będzie 25 nowych bibliotek 
80—.100 tomowych zawierają­
cych literaturę radziecką.

S Z A F K I  C H Ł O D N IC Z E  zd ek om p le tow a n o
o ra z  częśc i sk ła d ow e  s za fek  la k : 

W E N T Y L E  W T R Y S K O W E , T E R M O S T A T Y , 
S K ltA P I .A C Z E , P A R O W N IK I  itp . zaku pu je  

P U N K T  S K U P U  I  R E N O W A C J I 
S P Ó Ł D Z IE L N I  P R A C Y  T E C H N IK A  
C H Ł O D N IC Z A  W E  W R O C Ł A W IU  
u l. P u r ty n ie g o  13 (d a w n ie j W itosa ) 
c od z ien n ie  o<l god z. 7.30 —  15.30.

P r z y jm u je  się r ó w n ie ż  z le cen ia  na rem on ty  
i  k on se rw a c je  u rządzeń  ch łodn iczych .

1829k

Fachowcy poszukiwani

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
d u n kow ą  na n a zw isk o  
M a jew sk i M ie c zy s ła w , 
C iep lic e  SI., u l. 15 G ru d - 

Im a  14._________________4713p

Z G U B IO N O  p rzep u stk ę
fa b ry k i „D z iew ia rz **  w  

! L e g n ic y  na n azw isko  
: F lo r c z a k  M aria .
|  _________________ 4714p

'z g u b i o n o  le g ity m a c ję  
S tron n ic tw a  D em o k ra ­

ty c z n e g o  N r  139007 w y ­
daną w  K ie lc a ch  na na- 

w isko  B rod a  M arian , 
Ż m ig ród . 4715p

2-ch K S IĘ G O W Y C H  o p e łn ych  k w a lif ik a c ja c h , 
o ra z 100 R O B O T N IK O W  N IE W Y K W A L IF IK O ­
W A N Y C H  do  p rac  p rzy  o czyszczan iu  m iasta  za- 
1 ru dn i od  za raz M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W O  O C Z Y S Z C Z A N IA  W E  W R O C Ł A W IU , 
U L . T R A U G U T T A  76/78. W yn a g ro d zen ie  w g . 
ob ow ią zu ją c e j u rnow y z b io ro w e j d la  M PO . 
Z g ło s zen ia  p r z y jm u je  Sani. S ek c ja  P erson a ln a  
M P O . 1827k

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du n kow ą  na n a zw isk o  
K os iń ska  S te fan ia , W ro ­
cław , B a łu ck iego  12 ni. 2.

13664g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
służbow ą M P K  N r  366 na 
n azw isko  S zk u d la rek
H ie ron im . 13673g

Z G U B IO N O  przepu stkę  
fab ryc zn ą  na n azw isko  
K o łp a k  S tan isław .

13674g

Z G U B IO N O  odc in ek  za ­
m e ld ow an ia  na n a zw i­
sko P ie lo c h  R om ualda . 
_______________________ 13680g

S K R A D Z IO N O  k a rtę  
m e ld u n k ow ą , p rzep u st­
kę fa b ry c zn ą , le g ity m a ­
c ję  zw . zaw . na n a zw i­
sko M o k rz y c k i W in cen ­
ty . 13711g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
.szkolną, k a rtę  m e ld u n ­
kow ą  na n a zw isk o  P lu ta  
Ireneusz. ______13712g

ZGINT^f ,A  k a rta  m e l­
d u nkow a na n a zw isk o  
La ta rsk a  P e la g ia . 
________________________13720g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą na n a zw isk o  
Z a n k iew ic z  Iren a , W ro ­
cław , K o ts isa  27/2. 
________________________1372Gg

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą na n azw isko  
K em p a  K a z im ie rz .
|________________________13713g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą, k s ią żeczkę  
zw . zaw ! na n azw isko  
B arczew ska  Anna , W ro - 
c ia w ,  K le c zk o w sk a  12 / 13 .

-V 13G92g

O gł oszema drob ne
H A N D L O W E

A K W A R IU M  duże, c ie k ­
l i  o luks „ P io t a s -* sp rze ­
dam . W roc ła w , M ie l­
czarek  ie g o  41. 13uo()~

T U L IP A N Y ,  n a rc y zy  — 
c ib u lk i kup ię. Z g io iz e -  
n ;a ..S łow o  P o ls k ie li poci

Tulipany*.________1C6852
S Z K O Ł A  p od s ta w ow a  y. 
O p o ro w ie  zaku p i w a^ę 
osobow ą i ep id ia sk op  w 
d ob rym  stan ie. Z g ło s ze ­
nia O p orów , W ro c ła w ­
ska U :_______________ 13C89g'
P IA N IN O  D orrenhau i. 
sp rzedam . W roc ław -C ią - 
żyn , C horzow ska  11-6.

__________  13691 g
K U P IĘ  m aszynę do pod ­
noszen ia  o czek  i  p liso ­
w an ia . Z g łoszen ia  W ro ­
cław , Ł ó d zk a  26 m . 4.

mortf-:;
K U P IĘ  sam ochód  m ark i 

, F IA T  (S in ica ) 500 cm *. 
O fe r ty  „S łow o '*  pori
„ 5 0 0 " . ____________  13707£
K U P I  m y  a d a p te r  na 
p rąd  sta ły  w zg lęd n ie  u- 
m w ersaJny. O fe r ty  „S ło ­
w o "  pod  N r  25.
_j.. — ........- 13717Ł

Z G U B IO N O  od c in k i za­
m e ld ow an ia  na n a zw i­
sko  M ic iu ła  W anda i 
Piatrusiruski A le k s a n ­
d e r  zam . W roc ław .

13699g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żbow ą N r  10 o ra z  leg . 
tra m w a jo w ą  N r  028415 
na n a zw isk o  C w y  nar 
M aty ld a . 13695g

 Lokale_________
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  w zg l. 
ku p ię  m a ły  je d n o ro d z in ­
ny d om ek  w  o k o lic y  
K a r ło w ic e , B iskup in , 
Sępo lno. K r z y k i.  Z g ło ­
szen ia : W roc ła w , S ta lin - 
grad zk a  37 (sk lep ).

lS052g

P O T R Z E B N A  starsza , 
so lidna  go sp od yn i. W ro ­
c ław , K ra s iń sk ie g o  13 
m. 3.__________________ 13672g

P O M O C  d om ow a  po ­
trzebn a  do  d ziecka . W a ­
ru n k i b a rd zo  dobre . 
W roc ła w , B a ry ck a  9 
m 6. I3724g

G O S P O D Y N I d om ow a  
p o trzebn a , d o b ie  w a ­
runk i. W ro c ła w , M ik o ­
ła ja  13, m. 6, I I  p., w e j ­
śc ie  od  R ze źn ic ze j.

13634g
P O T R Z E B N Y  p ra cow n ik  
rzeźn ick i. W roc ław , K u r  
k ow a  45 m . 1. 13703g

K U P IĘ  sam ochod  o sob o ­
w y  ty lk o  w  p ie rw s zo ­
rzędn ym  stan ie. O lc r ly  
,;S low o “  pod  „O p c l“ . 
________________________13716g

__________ Z g u b y __________

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą, le g ity m a c ję  
zw ią zk ow ą , b ile t  s łu żbo­
w y . d ow ód  k o le jo w y  i 
k w it  na w ę g ie l na na­
zw isk o  L is  L u c ja n  oraz 
d ow ód  k o le jo w y  na na­
zw isk o  L is  A n ie la .

137003

Z G U B IO N O  leg . Z Z K  
N r 5G7229 na n azw isko  
S ie lic k i A lb e r t .

13681g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du n kow ą  na n a zw isk o  
D u b ie l J e rzy , zam . 
W roc ław , Śn ieżna  14.
 ___________________13682g
Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą, u p ow ażn ien ie  
b an k ow e  1 k a r lę  zd ro ­
w ia  na n a zw isk o  Sta-
Fiak M a r ia .   13688g
Z G U B IO N O  za św ia d cze ­
n ie  S P  na  n a zw isk o  Fa- 
łasz W anda, ł- •• I3799g

Ob. Bardzyński zadowolony jest z „Pion era"

Nowy konkurs
związany z Festiwalem Filmów Radzieckich
ro2pocznle się w najbliższych dniach

M  ZW IĄZKU z rozstrzygnięciem naszego konkursu na najlepszą sce- 
' •  nę z obrazu wyświetlanego w ramach Dni Fllmli Polskiego, do re­

dakcji zgłaszają s ę licznie czytelnicy, których wypowiedzi zostały 
nagrodzone. i ^

Przed kilkoma dniami odwiedził 
nas laureat konkursu szczęśliwy 
zdobywca radioodbiornika. Jest 
nim ob, Stanisław Bardzyński mło­
dy pracownik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego. Ob. 
Bardzyński dumny jest z zajęcia 
pierwszego miejsca, no i ze swo­
jego nowiusieńkiego ,,Pioniera".

—  N ie l czyłem specjalnie na 
nagrody —  powiedział do nasze­
go przedstawić ela —  po prostu 
lilm „Pierwsze dni" bardzo mi się 
podobał, byłem nim bardzo prze­
jęty, i w  dociznie dlatego moja 
odpowiedź wypadła dobrze. Je­
stem jeszcze miody ale przecież 
sam doskonale pamiętam „Pierw­
sze dni” prawdziwej wolności 
naszego kraju —  bez kapitalistów, 
obszarników i faszyzmu, bez wy­
zysku ze strony rodzimego i  ob­
cego burżuja.

Drugiemu czytelnikowi ob. W ła­
dysławowi Siekierskiemu bardzo 
podobał się film „Młodość Chopi­
na". A  że dobrze o tym napisał, 
prostymi i szczerymi słowami — 
otrzymał w nagrodę teczkę. Innym 
autorom wyróżnionych prac w licz­
bie 43 przyznano jako nagrody 
ciekawe książki oraz miesięczne 
abonamenty do kina „Śląsk".

Zarówno im jak i wszystkim na­
szym czytelnikom komunikujemy 
radosną wiadomość:

W  związku z tym, że w  naj­
bliższych dniach rozpocznie się 
Festiwal Filmów Radzieckich, 
przygotowujemy nowy konkurs, 
na którego zwyc ęzców czekają 
już liczne 1 cenne nagrody. 
Szczegóły i warunki naszego no­
wego konkursu ogłosimy w jed­
nym z następnych numerów.

Na razie zdradzimy Czytelnikom 
jedną tajemnicę: tym razem kon­
kurs będzie polegał na odgadnięciu 
zdjęć, które zamieszczać będziemy 
co pewien czas począwszy od dnia 
rozpoczęcia Festiwalu, (Ana).

IN T E L IG E N T N A  pan i ze 
zn a jom ośc ią  p o czą tk ó w  
g ry  na fo r te p ia n ie  po- 

U rzebna do 8 -le tn iego  
dziecka . W roc ła w , P o ­
m orska 59/6. 13710g

N A U K A

K O R E S P O N D E N C Y J N IE  
N ow oczesn a  k s ięgow ość , 
;ster,ogral'ia. m aszyn op i­
san ie, an g ie lsk i. Ł ód ź . 
sk rzyn k a  57. 1830k

L E K A R S K IE

D R  G IS E R  D A N IE L  sp e­
c ja lis ta  ch orób  skó rn ych  
— w łosów , w e n e ry c z ­
nych , p łc iow ych  — W ro ­
cław . R o o s e v e lta  30 — po 
w ró c ił.

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
z w y g o d a m i w  S zczec i­
n ie na m ieszk an ie  we 
W roc ła w iu  (ś ró d m ie ­
ście ). W iadom ość  W ro  
c ław , h o te l „Grand** 
pokó j 26 w  god z. 18—21 
lub B iu ro  K o n s tru k cy j 
n e T a b o ru  R ęczn ego  
S iem iń sk iego  12, in ż 
S. S k ow ersk i. 13705f

d w u p o k o j o w e  m iesz 
k an ie  w  B ie la w ie  zam ie  
n ię  na p odobn e w e  W ro  
c ław iu . O fe r ty  „S łow o* 
pod  „Z g o d a " .  13676?

Z A M IE N IĘ  m ieszkam i 
p ok ó j z  kuchn ią , p rzed  
p ok ó j, w n ęk a  —  ni 
w ięk sze . O fe r ty  „S łow o* 
pod  „M ie s zk a n ie 1*. 
_______________________ JL3672g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ji 
n iek ręp u ją c e g o  um c 
b lo w a n ego  ew en t. n< 
G rab iszyn ku . Z g łoszen i, 
w  „S łow ie** pod  ..n ie 
zależny**._____________ 13698*

Z A M IE N IĘ  tr z y  pokoj< 
z kuchnią  i ła z ien k ą  u 
J e len ie j G ó rze  na po 
dobne lub m n ie js ze  w< 
W roc ław iu . W iadom ość  
W roc ła w . Ś w ie r c z e w ­
sk iego  26/15 god z. IG.

13702?

 Wolne posady
P O T R Z E B N A  pom oc do 
m ow a . R e fe r e n c je  w y  
m agano. Z g łoszen ia  „S io  
w o  P o ls k ie "  p od  „ P o  
*11,00", _ 13G70fi

Różne

Z G U B IO N O  tó czk ę  z 
ró żn ym i p rzed m io tam i 
dn ia  25. X . 52 r. w  
B ro ch ow ie  lub  o k o lic y . 
Z w ro t  za w y n a g ro d z e ­
n iem . S zen d z ie lo rz  H. 
W roc ław , C h orzow ska  
13/9.___________________ 13693g

S T A R S Z Ą  pan ią  (znaną 
z  w id zen ia ), k tó ra  za ­
m ien iła  paczkę  w  po­
c iągu  na tras ie  K r o to ­
szyn  — W roc ła w , proszę 
o zg łoszen ie  s ie W ro ­
cław , Ś w ie rc zew sk ie go  
58-5.  13_704g

Z A G IN Ą Ł  w ilc zu r  c za r­
ny, p od p a lan y  7. b lizną  
na nosie. O d p row ad z ić  
za w y n a g rod zen iem , 
W roc ław , 8 M a ja  08'4.

. 13714g

Uczniowie
Technikum
Statystycznego
pomagają 
przy zbiorze 
kuraków
D L A  uczczenia 35 rocznic# 

W ielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej młodzież i  g ro n o  nauczy* 
cielskie Technikum Statystycznego! 
przepracowało 125 dni przy zbio-< 
rze buraków w  PG R  Henryków t 
Brzeźno. -I

W  pracy tej wyróżniły się uczetlj 
nice: Czesława Stocerz, Maria Len 
chowicz, uczeń Redlicki i  nauczy* 
cielka ob. Wrzoskowska.

Koresp. Marian Weron 
■a

N o t a t n ik

★  „W ie lk a  P a źd z ie rn ik o w a  R e w o lu c ja
S oc ja lis ty c zn a  za p oczą tk ow a ła  nov/ą 
ep ok ę  w  d z ie ja ch  ludzkości** —  to  te­
m at re fe ra tu , k tó ry  w y g ło s i m g r  Z go^  
r z ew sk i na a k a d em ii zo rgan izow an e ,f 
p rz e z  C en tra lę  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  Z 
o k a z ji 35 ro c zn ic y  R e w o lu c j i  P a źd z ie r *  
n ik o w e j. A k a d em ia  o d b ęd z ie  s ię  d z is ia j 
o  god z. 18 w  ś w ie t lic y  C S I p r z y  ul< 
G w a rn e j 4.

★  W y s ta w ę  ok o lic zn ośc iow ą  z  o k a z j i
35 ro c zn icy  W ie lk ie j  R e w o lu c ji F a ź*  
d z łe rn ik o w e j u ru ch am ia ją : C en tra ln y
B iu ro  W y s ta w  A r ty s ty c zn y c h  1 Z w ią *  
zek  P o lsk ich  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  ju tro  
o godz. 15 w  lok a lu  Z P A P  ul. S ta lin *  
g rad zk a  26.

★  O d p raw a  p rzew o d n ic zą cy ch  ora3  
c z łon k ów  za rzą d ów  za k ła d o w ych , s zk o l­
nych , k ó ł s a m od z ie ln y ch  z  teren u  d ru * 
g ie j  d z ie ln ic y  Z M P  o d b ęd z ie  s ię  Ju tro  
o  god z. 17 w  sa li M P K  P la c  S o ln y  20, 
4 p ię tro .

★  Spotkan ie  z  k on su m en tam i, celentf 
o m ów ien ia  n ied o c ią gn ię ć  aparatu  ad * 
m in is tra c y jn eg o  P S S  1 p o trzeb  k o n su l 
m en tó w  na od c in k u  zaop a trzen ia  o rg a *  
n izu jc  za rząd  P S S  9 bm . o  god z. 10 w, 
sali T ea tru  K a m era ln ego  p rzy  ul. S ta lin *  
g ra d zk ie j. P o  spotkan iu  d la uczestnh i 
k ó w  w ys ta w ion a  b ęd z ie  sztuka  pt. „ r r o 4  
ces**. ^

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ieczyn n a .

M ŁO D E G O  W ID Z A  — n iec zyn n y .

T E A T R  P O L S K I  — „P r o fe s ja  p an i 
W a rre n ".

T E A T R  K A M E R A L N Y  —  n ie c zyn n y . 7

W Y S T A W T

M U Z E U M  SL . — P la c  W o je w ó d zk i -4 
„G a le r ia  m a la rstw a  p o lsk ieg o  1 ś red ­
n iow iec zn a  sztuka śląska '*; „S ląs ie  
s ta ro ż y tn y " .

D O R O C Z N A  O k ręgow a  W ystaw a  Z w ią s *  
ku Po lsk ich  A r ty s tó w  - P la s ty k ó w .

M IE J S K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  - «  
„ L ite ra tu ra  rad ziecka  s łu ży  s p ra w i*  
c z łow iek a  i p row ad z i go  do  k om u n łŁ * 
m u ", i

K IN A

Ś L Ą S K  — ul Ś w ie rc ze w s k ie g o  87 -4  
„ D it t a "  (du ń sk i), od  la t 18. god z. I Ł  
18 i 20.

W A R S Z A W A  —  u l. F r e d ry  18 <-4
„B ru n a tn a  pa jęczyna** ( N R o d  1«| 
14, godz. 16, 18 1 20.

P R Z O D O W N IK  -  P r z o d o w n ik ó w  P ra c ^  
— „B łę k itn e  m lecze** (N R D ), od  la t 1% 
godz. 17 1 19,15.

S C A L A  — ul. M ik o ła ja  N r  27 
„N ę d z n ic y ”  I I  ser. (fran c .), od  la t 14. 
godz. 10, 18 i 20.

P O L O N IA  — ul. Ż e ro m sk ie g o  63 -4
„C za rc i ilcb** (p o lsk i), od  la t 8, godz* 
16, 18 1 20.

P IO N IE R  — ul. S ta lin a  N r  71 * *
„ Z a ło g a "  (p o lsk i) od  la t 7, god z. 1*.
18 1 20.

T Ę C Z A  — ul. K ośc iu szk i N r  177 
„Z a k a za n e  p io s e n k i"  (p o lsk i), od  la t l Ł  
god z  16, 18 1 20.

F A M A  —  „U lic a  g ra n ic zn a "  (p o lsk i)*  
od  la t 12. god z. 18 i  20.

R O B O T N IK  — „C za rc i ż le b "  (polsk lfc 
od  la t 8, godz. 19.

D W O R C O W E  — D w o rze c  G łó w n y  *a 
R ozm a itośc i —  godz. IS, 17, l|, 19, jtffc 
21, 22, 23. ;

C Y R K  N r  8 —  p la c  G ru n w a ld zk i h  
godz. 19. ^

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  —  czyn n y  d/ś 
gocią. 1£.3 9,, W

6 LISTOPAD
Czwartek

Leonarda

Wschód słońca —  godz. 6,41 
Zachód siońca —  godz. 15,58



Cenne doświadczenia zdobędą

polscy zapaśnicy
podczas w izyty

A T L E T Ó W
RA D ZIECKICH

O P O L S K I  p rzyb ęd ą  w k ró tc e  ra- 
•*-* d z ia ccy  s ia tk a rze  ovt.z zapaśn icy  
(w  s ty lu  k la syczn ym  i w o ln y m )

S ia tk a rzy  Z S R R  ju ż  ra z  go śc iliśm y  u 
s ieb ie  w  k ra ju , zapaśn ików  za? ujr/.y- 
m y  po  raz p ie rw szy . R ep re zen tu ją  oni 
n a jw y ższą  k lasę św ia tow ą  P o b y t  go.--ci 
ra d z ieck ich  b ęd z ie  w y ją tk o w ą  okaz  ą 
d la  naszych  tren e ró w  i z a w o d n ik ó w  do 
nauczen ia  się  od  n ich  w ie lu  rzec zy  i 
w yc ią g n ię c ia  cennych  dośw iadczeń .

N ie  m ożna  u k ry ć  
te j p ra w d y , że  sport 
zapaśn iczy  w  Po ls ce  
le ż y  na obu  łop a t­
kach .

S p o rt m ęstw a  i s i­
ły  p o zos ta je  d a lek o  
w  t y le  za in n ym i 
dz ied z in am i. M am y  
n a d z ie ję , że  w iz y ta  

1 zap aśn ik ów  Z S R R  p rzy c zy n i s ię do 
p rop agan d y  i p o p u la ry za c ji te g o  spo r- j 
tu. A  te ra z  o d d a jem y  g łos  m g r  E c r e j-  < 
szy , k ie ro w n ik o w i d z ia łu  c lę żk o -a tle -  
ty c zn ego  w  A W F .

Z d an iem  rad z ie ck ich  fa ch o w có w , i 
k tó r z y  o b se rw o w a li P o la k ó w  na O lim - j 
p iad z is  w  H els inkach , m og liśm y  w  te j 
d y s c yp lin ie  sportu  odn os ić  duże suk­
cesy. Jesteśm y s iln ie js i od  w ie lu  in ­
nych  za w od n ik ów  eu rop e jsk ich  — ale 
b rak  nam  techn ik i.

O becn ie  sy tu ac ja  w  zapaćrJctw ie  u- 
le ga  p ew n e j p op ra w ie . Sport ten za ­
czyna  doc ie rać  na w ieś  i choć są Jesz­
cze pow ażne trudności ze sp rzętem  i 
kadrą  in stru k torską  —  Jednak p o w o li 
się je  p rze łam u je .

W  A W F  sp o tyk a m y  się z ba rd zo  p r z y ­
ch y ln ym  stosunk iem  k ie ro w n ic tw a  u- 
c ze ln i do c lę ż lco -a tle tyk i, co  je s t  r ę k o j­
m ią, że  n ow e  k a d ry  opu szcza jące  m u- 
r y  A W F , będą ju ż  częśc iow o  zaaw an ­
sow ane w  tym  k ierunku .

Z A  S Ł A B O  **H O PA G U JE  S IĘ  
2 . l. n ł a M C T V , '0

T  T W A Z A M , że  za słabo je s zc ze  p ro - 
< ^  p agu je  s ię u nas zapaśn ic tw o . WJa- 

dze  sp o rtow e  za  m ało  In te resu ją  się 
n im  i n ie  w y w ie r a ją  k on iec zn ego  w p ły -  

. w u  na zrzeszen ia , ab y  p o św ięca ły  w ię ­
ce j uw ag i te j d y s c yp lin ie  sportu .

— Jak d łu go  trzeba  ćw ic zy ć , ab y  zo ­
stać dob rym  zaw od n ik iem ?

— D aw n ie j u w ażano, że  ab y  zostać 
dobrym  za w od n ik iem , trzeb a  k ilk a n a ­
ście, a lbo  naw et... k ilk a d z ie s ią t lat. 
Dziś p rzy  n ow ych  m etodach  tren in gu  
1 op iece, ja k ą  u d z ie la  państw o spor­
tow com , w ys ta rc zy  pa rę  la t, aby  za ­
w odn ik  doszed ł do w y s o k ie j k lasy. 
N a jlep szym  tego  dow odem  je s t  13- 
le tn i W o jta s ik , ć w ic zą c y  n ieca łe  dw a  
la ta . Jeże li chodzi o p rob lem  kadr, to 
dob rych  tren e rów  m am y w  k ra ju  za ­
led w ie  k ilkunastu , Z ió łk o w sk i, S zczeb ­
le  wski, K ra w czy k , Jak u b ow icz , G o ­
łaś, Jasiński i inn i — to w y b itn i fa ­
ch ow cy , oddan i ca łym  sercem  zapa- 
śn ictw u . A le  Jest ich  za m ało i d la ­
teg o  m usim y Jak n a js zyb c ie j p o w ię k ­
szyć kad ry  fa ch ow ców .
— Co pan p ow ie  o zapaśn ikach  ra ­

dzieck ich?
— D w om a s łow am i: Są w sp an ia li! 

Z resztą  p rzek on am y  się w  k ra ju , gd y  
b ęd z iem y  ich  p o d z iw ia li na m acie . 
B ęd z ie  ty lk o  k łop o t z  d ob ran iem  dla 
n ich  p rzec iw n ik ów .

Wojewódzki© 
biegi na przełaj
za!<ońc?ą sezon 
lekkoatletyczny

D IE L A W A  gościć będzie w  nie-
^  dzielę t najlepszych lekkoatle­

tów Dolnego Śląska, którzy wez­
mą udział w  wojewódzkich biegach 
na przełaj. Organizacją imprezy 
W K K F  powierzył tamt. Włóknia­
rzowi. Biegi zostaną

rozegrane zarów­
no w  konkurencji 
indywidualnej jak 
i z3społowej. W 
każdym zespole 
punktowanych bę­
dzie trzech naj­
lepszych zawodni, 
ków.

Zwycięska dru­
żyna otrzymała nagrodę przechod­
nią, ufundowaną przez okręgową 
radę ZS Włókniarz. Start nastąpi 
w  niedzielę o godz. 11-ej.

*
~J wrocławskiej Gwardii do nie- 

dzielnych biegów na przełaj 
wyznaczeni zostali nast. zawodnicy: 
Seriorzy: Makarowski, Górski, Za­
iczek, Mielczarek, Gzowski, Kmie­
cik.

Seniorki: Borowska, Ziębówna,
Wolańska.

Juniorzy: Kraszewski, Rosołow- 
skl, Knrczyńskl, Szymański i Kar­
wowski.

Juniorki: Renczcwtka, Wytupska, 
Pyszczyńska.

Wymienieni zawodnicy otrzyma­
ją sprzęt sportowy w  sobotę o godz. 
15-ej w  domku klubowym na Sta­
dionie Olimpijskim.

Zbiórka uczestników przed w y­
jazdem do B ielawy nastąpi w  nie­
dzielę o godz. 7.30 rano na dworcu 
autobusowym.

i i j  U B IE G Ł Ą  niedzielę odbył 
się w Warszawie mecz p ił­

karski o mistrzostwo 1 lig i pom ię­
dzy Ogniwem Bytom  i CW KS. 
Zw yciężyli goście 4:1. Na zdjęciu: 
Fragment spotkania.

Fot. CAF

Warszawa-łódź
“ W rocław
w szczypfornfeku
\AJ piątek, sobotę i niedzielę odby 
’ ’  wać się będą we Wrocławiu 

spotkania w  szczypiorniaku o Puchar 
M'ast. Grają: Warszawa, Łódź i
Wrocław. Wrocław reprezentowany 
będzie przez drużynę WSWF-u, 
która zagra w  następującym skła­

dzie: Jednoróg, Szy- 
maszek, Bomba, Cza­
ja, Matuszyk. Sedla- 
czek, Zieliński, Śli­
wiński, Szabados, 
Kupczyk, Łossowski, 
Ł.udwig, Kalisz.

W piątek na sta­
dionie W SW F o godz. 
5.00 nastąpi otwar­

cie rozgrywek a na­
stępnie odbędzie się pierwsze spot­
kanie pomiędzy Łodzią i Warsza­
wą. W  sobotę również na stadionie 
WSWF-u spotkają się o godz. 15 
zespoły Łodzi i Wrocławia.

W  niedzielę, tym razem na 
Stadionie Olimpijskim odDr.ozl? 
się ostatni mecz między drużyna­
mi Warszawy i Wrocławia.

Spotkanie zostanie poprzedzone 
przedmeczem piłkarskim o Pu­
char Polski OW KS — Budowla­
ni Gdańsk.

S t r .  8

Nasze recenzje
S Ł O W O P  O  T ^ S  K  I  E  

— "

Pod znakiem skrzypiec
T A 7  U B IE G Ł Y M  ty god n iu  m ie liś m y  sposobność usłyszeć  t r o je  naszych  czo ło * 
* *  w ych  sk rzyp k ó w , w yzn a czon ych  d ro g ą  w ie lu  e lim ln .lc.il do u czes tn ic tw a  

w  m ięd zyn a ro d o w ym  kon ku rs ie  im . W ien ia w sk ie g o , k tó ry  odbędzie  się w  grud* 
niu br. w  W arszaw ie .

Arbach i Syk
oSwierafą listy 
najlepszych

C  ekcja tenisa stołowego W KKF  
ustaliła listę 10 najlepszych 

pingponglstów okręgu.
SENIORZY  

1) Arbach (Ogniwo), Z) Rosłan 
(Ogniwo), 3) Ciupryk (Ogniwo). 4) 
Osmyk (Stal), 5) Szostkowski (Stal)
6) Staehel (Spójnia), 7) Rybczyński 
(Og. En.), S) Wójtowie* (OWKS), 
S) Wojtasiewicz (Stal), 10) Szycer 
(Górnik).

SEN?ORItI 
1) Syk (AZS), 2) Kwiecińska 

(AZS), 3) Sliwkówna (Gwardia>, 4) 
PrześiBkowska (Og. Fin.), 5) Petry- 
szak (Stal), 6) Handlowa (Og. Fin.)
7) Dulman (Qg.), R) Klookówna 
(Włókniarz Nowa Ruda), S) P ira - 
purzanka (LZS Stara Kamienica) 
10) Szwed (AZS).

JUNIORZY  
1) Rybczyński (Cg. En.), 2) Woj­

towicz (OWKS). 3) Mickiewicz (Gór 
nili Wałbrzych), 41 Klnźirak (Stal), 
5) Kisielewski (Og. En.), fi) Or- 
bnrfi (Spójnia Bielawa', 7) Szeftel 
(Górnik Wafb.), 8) Wul? 'Spójnia 
Biel.), 91 Swi-rczyński (AZS), 10) 
Borys (Gwardia).

JUNIORKI 
1) Rycldert (Górnik Walb ), 2) 

Kwiecińska (AZS), 3) Rysiówna 
(Włókniarz Biel.). 4) Dulman (Og.), 
51 Turków (Ogniwo), fi) Bnlówm  
(Spójnia Kamienna Góra). 71 Zlół- 
fcówna (Spójnia Dzierżoniów), 8) 
Tkaczyk (Włókniarz Bielawa), 9) 
Pankowska (Ogniwo Legnica), 10) 
Sarwnrc (Ogniwo Wr.).

Wśród seniorów najlepszy jest 
bezsprzecznie Arba-ch. który w  (vm 
sezonie dwukrotnie pekonał Rozla­
na. Ciupryk gra w bież. roku tro­
chę słabiej niż w  latach poprzed­
nich. Zajęcia zawodowe nie pozwa­
laj.", mu na częste treningi. Osmrk 
i Siatkowski wyraźnie sio nnd-la- 
pneli, zajmujac czołowe lokaty. f.Ja. 
hicj niż w  ubiegłym sezonie gra 
Staehel.

Wśród kobiet nrzodnfe Syk przM  
Kwiecińska i Sliwkówn^. Ta trój­
ka wyraźnie przewyższa, pozostałe 
rywalki. Wnrawdzie dużo je^t le­
szcze zawodniczek w Jelenie i 0 6 - 
rze. Złotoryi. Zabki>”7irq<?h. Górze 
Śląskiej. Z^bica-b, Bielawie, I.eg- 
nicy i Wałbrzychu. leoz nie bi^rą 
one uM płu  w turniejach orólno- 
wniewórizkicb i dlatego trudno o- 
cenić ich poziom.

|V  O N K U R S  ten  b ęd z ie  n ie ch yb n ie  
* "  d u żym  w y d a rzen iem  k u ltu ra ln ym  
w  ska li o g ó ln o -św ia to w e j, to te ż  z du ­
żym  za in te resow an iem  s łucha liśm y g ry  
W an d y  W iłk o m irsk ie j, E dw arda  Stat- 
k iew lc za  i Ig o ra  Iw an ow a , s ta ra jąc  się 
w ysn u ć  p ro gn o s tyk i o  ro l i  ja k ą  od e­
g ra ją  nasi rep re zen tan c i w  tych  sz la ­
ch etnych  zaw odach  o n azw ą n a jlep sze ­
g o  m łod ego  sk rzyp k a  św iata .

P o z io m  konkursu  b ęd z ie  n ie w ą tp li­
w ie  ba,rdzo w y so k i 1 z a ję c ie  „p u n k to ­
w a n e g o "  m ie js ca  n :e  p r z y jd z ie  naszym  
sk rzyp k om  z ła tw ośc ią .

P a m ię ta m y , że  p rze c ie ż  nasz ,,as atu* 
t o w y "  W anda W iłk om irsk a , na p od ob ­
nych  konkursach , k tó re  o d b y w a ły  się 
p rzed  rok iem  w  B u dapeszc ie  1 w  L ip ­
sku za ję ła  z a led w ie  3 m ie js ce  za sk rzyp ­
k am i n iem ie ck im i i w ęg ie rsk im i.

W  W a rsza w ie  kon k u ren c ja  b ęd zie  na- 
p ew n o  je s zc ze  s iln ie js za , g d y ż  ja k  się 
d o w ia d u jem y  s k rzy p k o w ie  rad z ieccy , a 
także  fran cu scy  i c zescy  o s ią gn ę li za­
w ro tn e  s z c zy ty  w ir tu o ze r ii .  T y lk o , że  
od  czasu kon ku rsów  budapesztańsk ieh  
i lip sk ich . W anda W iłk om irsk a , a tak ­
że i p ozosta łych  8 n rszych  rep re zen ­
tan tów  z ro b iło  o g ro m n e  postępy.

k tó ra  sp raw ia , że  u czucie , k tó re  w le ­
w a  w  sw ą g rę  u d zie la  s ię bez reszty  
s łu ch aczom . O d razu, o d  p ie rw s ze g o  
p oc ią gn ięc ia  sm yczk iem , p o tra fi o c za ro ­
w ać  i p o rw ać  słu chaczy  i p rzyk u ć  ich 
u w agę . K a żd a  fra za , ka żd y  ton  je s t  
p rzem yś lan y , lo g ic zn ie  zw ią za n y  ? ca ­
łością  w yk on an ia , a p rzy tem  g łę b o k o  
odczu ty .

U s łysze liśm y  w  je j  w yk o n rn iu  u tw o ­
ry  Bacha, W ien iaw sk iego , L !p iń sk iego , 
B artoka , S zym an ow sk iego , B a c e w i-  
c zów n y  i Chaczaturiana, ka:‘-dy u tr zy ­
m an y  w  od p ow ied n im  sty lu , k a żd y  za ­
ch w yca ją cy . O sob iście  n a jw ię c e j p od o ­
b a ły  m i się n ie zw y k le  p r e c y z y jn ie  p r z e ­
m yś lan e  tańce  rum uńsk ie B artoka  i 
S zym an ow sk iego , w  k tó rym  W iłk o m ir ­
ska w zn os i s ię na s zczy ty  rom an tyczn e­
go  p rzeżyc ia .

D łu g o trw a ły  p o b y t  w  Ł a g o w ie  pod  
o k iem  n a jlep szych  p ed agogów , stała 

k on tro la  g r y  w  ogn iu  ż y c z l iw e j k r y t y ­
k i, w ym ian a  spostrzeżeń , liczn e  e lim i­
nac je , a w res zc ie  d o sz lifow a n ie  fo rm y  
na k on certach  p u b liczn ych , z ro b iły  
s w o je  i n apew n o  n ie  b ęd z iem y  s ię p o ­
trzeb o w a li w s tyd z ić  w  czasie  w ys tęp ów  
naszych  sk rzyp k ó w  na konkursie .

W anda W iłk om irsk a  zn a jd u je  s ię o- 
b ecn ie  w  tak ie j fo rm ie , że  b ez  p rzesa ­
d y  m ożem y  ją  uznać za n a jlep szą  sk rzy ­
paczkę  w  P o lsce . P os iada  w span ia łą , r.!e 
om y ln ą  tech n ik ę  p a lc ó w  le w e j ręk i, f e ­
n om en a ln ie  opanow aną  tech n ik ę  sm ycz­
ka i jak ąś  ogrom n ą  w ew n ę trzn ą  pasję,

U W A G A ! Zwolennicy piłki 

n o żn e j!

W ielka niespodzianka dla 
sym patyków  p iłka rs tw a !

Spotkanie finałow e o m i­
strzostw o I-e j lig i Unia Cho­

rzów  —  O gniw o B ytom  

odbędzie się w nadchodzącą 
n.edzielę we W rocław iu.

9 bm. spotykam y się 

w szyscy na Stadionie O lim ­
pijskim .

Ogniwo i Stal
oez porażki

p IN G P O N G IŚ C I Ogniwa (Ener­
getyk) i Gwardii rozegrali de­

cydujące spotkanie o tytuł wicemi­
strza grupy. Po zaciętej i stcjąccj 
na dobrym poziomie grze, zwycię­
stwo odniosła drużyna Ogniwa G:i.

LZS Pawłowice nie stawił się 
meczu z Ogniwem Energetyk tra­
cąc punkty walkowerem.

OGNIW O —  OW KS 8:2
7  ESPÓŁ Ogniwa nie miał wiele 

kłopotu z OWKS-em, w ygry­
wając spotkanie 8:2.

Punkty dla Ogniwa zdobyli: Ro- 
j słan 3, Ciupryk i Szlachcic po 2 o- 
raz debel 1.

I E d w ard  S ta tk lew ic z  n a jle p ie j c zu je
c lę  w  u tw orach , w  k tó ry ch  m oże  w y k a ­
zać swą n ieskazite ln ą  czystość tech n ik i. 
W  I-s zym  k on ce rc ie  S zym an ow sk iego , 
lub  w  p a ra fra z ie  „Z ło te g o  K o g u c ik a "  
K ym sk iego -K o rsa k o w a , Jest n ap raw dę  
p o ry w a ją c y . N a tom ias t Bach  b rzm i je s z ­
cze  zb y t  o b iek ty w n ie , a m ie jscam i 
„p o d w ó jn e  c h w y ty "  są n ieczyste . Z  
p rzy jem n ośc ią  zn ob serw ow a iiśm y  u 
S ta ik icw lc za  znaczną p op raw ę  tonu, 
k tó ry  nabra ł ju ż  p o trzeb n e j p e łn i t 
m ięsistoścl, p rzy  k la ro w n e j c zys tośc i' 
d źw ięku .

Szkoda, że  ten  doskona ły  s k rzyp ek  
g ra ł w e  W roc ław iu  ty lk o  je d en  raz 1 to 
w  m a łe j sali P W S M , k tó ra  n ie  m og ła  
pom ieśc ić  w szys tk ich  m iło śn ik ów  sk rzy ­
p iec, za in te resow an ych  Jego w ys tęp em ,

Ig o r  Iw a n o w  Jest ba rd zo  n ie rów n y . 
C h w ila m i g ra  po prostu  za ch w yca ją co , 
ch w ila m i Jakoś sucho i bez w yra zu .
I  Jemu rów n ie ż  od p ow iad a ją  u tw o ry  
w ir tu o zow sk ie , w  k tó rych  m óg łb y  za­
b łysnąć ba,rdzo p iękn ą  techn iką  zw łasz­
cza le w e j ręk i. T on  ma p rzy jem n y , a le  
dość s iaby. M am  w rażen ie , że  w in ę  po ­
nosi tu p rzed e  w szys tk im  n ie zb y t  d o ­
nośny in strum en t W ka żd ym  raz ie  je s t  
to  sk rzyp ek  d ob re j k lasy , Jakich n ie  
w ie lu  posiadam y w  Po lsce .

T a k  w ię c  k on certy  z udzia łem  p r z y ­
szłych  u czes tn ików  konkursu  im . W ie ­
n ia w sk iego  n a tchnęły  nas otuchą i m o­
żem y  sp ok o jn ie  o c zek iw a ć  w a rs zaw ­
sk ich  ro zg ry w ek  — w stydu  nam  nasi 
rep rezen tan c i na p ew n o  n ie  p rzyn iosą .

K a lin a  H o r c c M

SZACHY

Tym razem nie rozwodził się wisie nad tą sprawą i 
nie mówił o swoich planach. Natomiast interesował się 
tym co ro-bi Teresa.

Powiedziała mu, że od kilku dni mieszka sama: 
Stanisław wrócił i...

Antoni zmarszczył brwi i spojrzał na nią uważr>’*> 
jakby nagle zaniepokojony.

— Jaki Stanisław? —  spytał.
— No, kapitan Jakus, mąż-Sabiny!
—  Aha — uśmiechnął się. — No i co?
— No i przenieśli się do Oliwy, a Sabina zostawiła 

mi ten pokój i kuchenkę z całym urządzeniem. Po­
wiedz, czy to nie wspaniałe?!

Zaczęła mu opowiadać o Stanisławie i o sobie —
0 swoim dzieciństwie. N ie po raz pierwszy uświadomił 
sobie jaka umie być dowcipna. Ilekroć była czymś 
uradowana i ożywiona, je j wrodzony talent naślado­
wania czyjegoś głosu, gestów, mimiki, ujawniał się 
żywiołowo.

— Powinnaś iść na scenę —  mówił je j nieraz uba­
wiony.

Teraz śmieli się oboje siedząc na kanapie wysunię­
tej na środek pokoju, wśród porozstawianych krzeseł, 
szczotek i wiaderek z wodą, a Teresa zapomniała o 
porządkach. Wreszcie przypadkiem spojrzała w  lustro
1 zerwała się na równe nogi.

—  O je j! Jak ja wyglądam!
— Ślicznie —  roześ'miał się. —  Przysięgam, że ci 

jest bardzo ładnie w tym co masz na sobie. A le  możesz 
się trochę przebrać: zabieram cię na kolację do Er- 
mitrażu.

Była tak uszczęśliwiona jego powrotem, że zgodziła 
się bez zastrzeżeń.

—  Tylko musisz mi pomóc doprowadzić ten pokój 
do stanu używalności. Potem grozi ci kompletna ruina 
finansowa: jestem głodna jak wilk ł zjem wszystko, 
co tam mają w tym Ermitrażu.

Kazał je j się ubierać, a sam według jej wskazówek

lanusz Meissner (23)

W R A K I
'Mzielanych zza parawanu przesuwał i ustawiał meble, 
układał na półce książki, nawet zamiatał podłogę i 
odkurzał szafę.

Pochwaliła go za to i po krótkim wahaniu —  aby mu 
zrobić przyjemność —  włożyła naszyjnik perłowy, któ­
ry od niego dostała. Podczas gdy poszedł na dół, w y­
rzucić śmiecie, przejrzała się w  lustrze, poprawiła 
włosy i upudrowała sobie nosek. Gdy się odwróciła, 
stał w  progu, oparty na szczotce, z wiadrem w ręku.

Roześmiała się:
—  Strasznie jesteś miły! Lubię cię za tę szczotkę, za 

wiadro, za to, że latasz po schodach i przez podwórze 
wyrzucasz śmieci i nic sobie z tego nie robisz. Wiesz?

—  Uf! w ielki handel mruknął, nie spuszczając z niej 
oczu. — A le  ty jesteś ładna dziewczyna —  powiedział 
ze szczerym podziwem.

—  Już to gdzieś słyszałam —  odrzekła. —  Nawet 
nie- dawno.

—  A le  teraz jesteś jieszcze ładniejsza —  oświadczył. 
Mimo woli narzuciło mu się porównanie z Ireną Au- 
ber. Tamta, była z pewnością bardziej efektowna —  
wyższa od Teresy, o kształtach nieco pełniejszych, któ­
re podkreślała wyzywająco krojem swych kosztow­
nych sukien.

Teresa była drobniejsza i szczuplejsza, co zresztą nie 
umniejszało jej wdzięku. Oczy miała ciemno-niebie- 
sk:e, z bardzo długimi rzęsami, pełne wyrazu, za­
równo wtedy, gdy się uśmiechały, jak wtedy, kiedy 
patrzyły z niepokojem, z tkliwością, z oddaniem. Była 
szatynką i odcień jej włosów nie mógł konkurować co 
do oryginalności z miedzianym greckim węzłem, któ­
remu Irena poświęcała wiele czasu i zabiegów u swe-

STAL — s rO J N IA  BIERUTÓW  
10:0

7  ESPÓŁ bierutowskiej Spójni 
— nie stawił się do zawodów ze 

Stalą Wr. i Ogniwem MRN, odda­
jąc punkty walkowerem.

TABELA G R U rY  I 
Ogniwo 8 16 70:10
Ogniwo Energetyk 9 12 56:34
OWKS 9 12 50:50
Gwardia 9 11 63:37
Sta] W ZM  7 1 18:52
LZS Pawłowice 7 0 2:68

GRUPA II
Stal - Pafawag 8 16 78: 2
Spójnia Wrocław 8 12 51:29
Kolejarz 8 11 43:57
Spójnia Blcr. 8 5 21:53
Ogniwo MRN 8 2 29:51
AZS 6 0 9:51

go fryzjera. Lecz włosy Teresy były niemniej bujne 
i lśniące, a ich fale układały się z naturalną swobodą 
gdy potrząsnęła głową. Jeśli się śmiała — a śmiała 
się łatwo i szczerze — marszczyła zabawnie nos, ani 
myśląc o tym, czy to może zaszkodzić je j urodzie, czy 
nie. Rysy twarzy miała delikatniejsze niż Irena; szla­
chetniejsze. I z pewnością nie było w  niej nic wul­
garnego.

Szli pod rękę, zajęci wyłącznie sobą. Ciepły sierp­
niowy wieczór zawisł nad miastem i jakby ociągał się, 
nie chcąc ustąpić miejsca nocy, która sączyła się w ol­
no ze wschodu, zapalając na niebie pierwsze gwiazd3\

W  tym minął ich jakiś samochód, zapiszczał hamul­
cem, zatrzymał się przy chodniku. Tęgi mężczyzna z 
w ielkim  brzuchem otworzył drzwi, wytoczył się z wo­
zu i zmierzał ku nim, lecz ujrzawszy Teresę, przysta­
nął niezdecydowany.

Barnat poznał go natychmiast, lecz udał, że go nie 
widzi. N ie miał ochoty ani z nim teraz rozmawiać, 
ani przedstawiać go Teresie. Lecz tamten zdecydował 
się wreszcie.

—  Bardzo panią przepraszam, że tak powiem. Słó- 
weczko, panie Antoni...

Antoni przystanął niechętnie, przytrzymując ramię 
Teresy.

—  Słucham.
Spocone obwisłe policzki Stachurskiego drgały ner­

wowo.
—  To dosyć poufne —  szepnął. — Czy moglibyśmy, 

że tak powiem, na osobności?... Rzecz pilna, uważa 
pan...

Barnat powiedział mu, że będzie w  Ermitrażu.
—  Mogę tam panu poświęcić pięć minut —  dodał. —  

Widzi pan przecież, żc...
— Aa, widzę, widzę —  skłonił się Stachurski, łypiąc 

oczyma. — Nie przeszkadzam, nie... tego... Będę cze­
kał. Do zobaczenia.

(dalszy ciąg nastąpi)

W  półfinałach mistrzostw sza­
chowych Dolnego Śląska (gru­

pa I) Kolejarz I Wr. rozgromił d r i-  
żynę Zakładów Kartograficznych 
7,5:0,5, a AZS I I I  wygrał ;  !!p.i£» 
Jaworzyna 6,5:1,5. Dla AZS-u 
punkty zdobyli: Bułacik, Smilgis, 
Klęk, Cholewa — 0,5, Siciarz, Droz 

dowski i Carnelli.
Tabcia rozgrywek 

grupy I:
1. Kolejarz I Wr. 7,5
2. AZS III 6,5
3. Unia Jaw. 1,5
4. Zakł. Kart. 0,5
W grupie I I  Stal 

Pafawag wygrała 
6,5:1,5 z Kolejarzem 

Oleśnica 1 wysunęła się na czoło 
tabeli. AZS I I  pokonał Kolejarza 
Wr. I I I  5,5:2,5. Dia AZS-u punkty 
zdobyli: Martan, Drath, Korzeniow 
ski, Wichary, H. Żywień oraz Gie- 
rasimowicz — 0,5.

1. Stal-Pafawag 6,5
2. AZS II Wr. 5.5
3. Kolejarz III Wr. 2,5
4. Kolejarz Oleśn. 1,5

★
W poniedziałki, środy i piątki w  

lokalu AZS przy ul. Kuźniczej 43 
przyjmowane są wpisy do turnieju 
juniorów o mistrzostwo Wrocławia.

notOitriiAci
TZp^ IltŁ im h

|> 1ŁKARZE OW KS Wrocław 
* grają coraz lepiej. W  ubiegłą 
niedzielę sprawili miłą niespodzan- 
kę, zwyciężając iłgową drużynę sto­
łecznej Gwardii.

DzięKi temu sukcesowi zakwali­
fikowali się do nast. rundy spotkali
0 Puchar Polski.

W  nadchodzącą niedzielę roze­
grają oni na Rtadicnic Olimpijskim 
mecz z I-ligcw ym  zespołem Bu­
dowlanych z Gdańska.

7 BM. w  lokalu W K K F  (pele. 115) 
odbędzie się plenarne kole­

gium sędziów piłki nożnej z Dcl- 
nepro Śląska. W  ramach zebrania 
zostaną wręczcne dyplomy uzna­
nia dla wyróżniających tię arbit­
rów piłkarskich.

P I.PNAKNE zcłirrnie sekcji szer 
m:erczej WKEiF zostanie prze­

prowadzone jutro o godz. 18-cj 
przy ul. Nowy Targ 6.

IIEWINGI sekcji lekkoatłetycz-
1 nej Stali — Pafawag odbywa­

ją się w  czwartki i soboty w  świet­
licy własnej przy Al. Przodowni­
ków Pracy w  godz. od IG — IS-cj.

Z EBRANIE  tenisistów G w aro i 
odbędzie się 7 bm. o godz. 18 

w domku klubowym na stadionie.

R ed a k c ja : W roc ław , ul P o d w a le  Ś w id n ick ie  2G. T e ł.,  C en tra la  40-21. 
D z ia ł M ie jsk i: 45:33. S ekr. R ed .: 51-09. W y d a je  In s ty tu t P ra sy

„C z y te ln ik " .

W  red a k c ji p r z y jm u je :  S ek re ta rz  red ak c ji w  godz. 12 — 14. R edak to r 
n acze ln y  w  pon ied z ia łk i, środy  i p ią tk i 12—13 — R ed ak c ja  rękop isów  

n ie  zw raca . D iu k  R S W  „ P R A S A " ,  W roc ław . F-3-G0071     , ,
P R E N U M E R A T A  z p rzesy łk ą  pocztow ą  m ies ięczn ie  4.50 zł, k w a rta l­
n ie  13.50 zł, po łroczn ie  27 — zł, roczn ie  54 — zł. Prenum erat.? p iz y i-  
m u ją  w szys tk ie  p la c ó w k i poozt. c ia z  P P K  ,,R U C H “ , K o n to  V1II/13G2.


